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M c  m lstra  Sftzyfish ego.
Teł. wł. W orsz iwa, 13. 11. godzina 

19-a m in. 15. O godz 13-te.i odbyły 
się kolejne konferencje ministra. 
Skrzyńskiego z posłam i Głąbińsktm 
ze Zw'u zku  Ludowo - Narodowego, 
Baritckiw. i M oraczewskim z Polskiej 
P a rtji Socjalistycznej. Konferencje te 
trw ały  około półtorej godziny i zwió 
ciły powszechną, uvs ago.

Przedm iotem  obrad podczas tych 
konferencyj była spraw a obsadzenia 
teki m in is tra  spraw  w o j s k u wych.

Poseł MOraczewski po w yjściu z  
konferencji oświadczył, że mintsrter 
Skrzyński stanowczo zdecydowany 
jest w  ciągu dn ia  dzisiejszego zakoń­
czyć rokow ania swoje bez względu n a  
to, czy będą one m iały  w ynik pozy­
tyw ny czy negatyw ny d la tw orzone­
go przezeń gabinetu  parlam entarnego. 
U tw orzenia gabinetu  pozaparlam en­
tarnego p, m in ister Skrzyński zdecy­
dowany jest nie podejmować się wca­
le.

0  godz. 16-tej min. 15 wrócił pan
m inister Skrzyński i p rzyjął pono­
wnie posłów  Głafitnskifcgo, Dębskiego, 
S tan isław a Grabskiego i M arszałka 
R ataja.

Następnie odbyła się w spólna kon­
ferencja z posłam i W itosem , Dębskim 
i  C hacińskkn z Chrzęść.-Demokracji.

R z y m ,  10. W- (Pat.) Panuje tu wielkie 
zainteresowanie w związku z otwarciem parla­

mentu. Oczekiwane jest zwłaszcza wielkie 
przemówienie Mussoliniego, mającego odpowie­
dzieć na przemówienie prezydenta izby Caser- 
tana, który powitał prezesa rady ministrów, o- 
raz da wyraz entuzjastycznej radości -larlamen- 
tu z powodu uniknięcia przez Mussoliniego nie­
bezpieczeństwa zamachu.

P r a g a ,  18. 11. (Pat.) W następstwie pierw­
szego skrutynjum 193 mandaty do *b> zósti }y 
rozdzielone, 107 mandatów zarezerwowano do 
następnych Skrutyniów Dotychczas zost iii wy­
brani: 33 agrarjuszy czeskich, 28 komunistów, 
23 katolików czeskich, 19 katolików słowackich, 
18 socjalistów czeskich, 17 czeskie! socjalistów 
narodowych, 5 narodowych demokratów, trzech 
drobnych rzemieślników, 18 niemieckich właści­
cieli ziemskich, 11 niemieckich socjalnych demo­
kratów, 3 niemieckich socjalistów narodowych,

Przed otwarciem parlamentu włosRIeso.

goztfzipł fflondElfa <9 Czechosłowacji.

Bo tej konferencji poseł Chaciński o- 
świadczyi, że m inister Skrzyński zde­
cydowany jest we w torek spraw ę de- 
fintty wnie zakończyć.

Punk tem  kulm inacyjnym  była k on ­
ferencja, k tó ra  się rozpoczęła o godz. 
18-tej t tr w ała blisko ?0  m inut. W kon­
ferencji te j uczestniczyli posłowie Głą- 
btński, M oraczewski i Barlicki.

W w yniku tej konferencji zakom u­
nikow ano oficjalnie, że m isja  p. m i­
n is tra  Skrzyńskiego tw errep ia rządu 
parlajaeplE rnego została rscuczona 
w skutek  biedujścia tlo porozum ienia 
w kw cstji rozw iązaniu spraw y obsa­
dzenia stanow iska m in istra  spraw  
wojskuwyoh.

Dodać należy, że n a  poprzedniej 
konferencji m in. Skrzyń Mci ego z po­
słam i W itosem, Chacińskim  i Dęb­
skim  nie było jeszcze wogóle mowy 
o- spraw ach personalnych.

O godz. 18.50 min. Skrzyński u da ł 
się do Belwederu celem złożenia po- 
wieżonoj m u m isji u tw orzenia nowego 
gabinetu  z pcw ru tern w ręce P. P re ­
zydenta, Rzeczypospolitej.

_ W  Sejm ie panu je  przekonanie, że 
m isja  ta  przypadnie obecnie m arsza ł­
kowi Sejm u p. Ratajow i, k tó ry  jedna k 
jeszcze się droży.

Po dokonaniu wyboju wiceprezydentów par­
lament przystąpi natychmiast do dyskusji. Pra­
wdopodobnie w dniu dzisiejszym izba przyjmie 
dymisję deputowanego Orlanda. Zdaje się- że 
na posiedzeniu dzislejszem opozy cja będzie nie­
obecna z wyjątkiem kilku deputowanych, którzy 
Odnoszą się do faszyzmu mni“j nioprzycnylnie.

3 członków węgierskiej partji chrześcijańsko- 
socjalnej, wreszcie 1 Polak i 1 Rusin.

P r a g a ,  18, i i .  (Pat.) Przywódca nacjo­
nalistów niemieckich Lodgan, który nie uzyskał 
mandatu przy pierwszem skrutynium, ogłasza 
deklarację, stwierdzającą, tż co‘a się z życia 
polil ycznego ze względu na to, że olbrzymia 
większość naroau niemieckiego, osiadłego w Su­
detach y ''powiedziała się przeciwko jego po­
lityce i glosowała za polityką aktywistyczną.

cmerrt consules.
p ią ty  już dzień trw ające  przeoilc- 

jjjg ja rzyna  nasuw ać pew ne obawy 
I oprow adzać społeczeństwo w stan  
silnego zdenerw ow ania Zdarzały się 
i  copraw oa i u  nas i zagraru-
ę_ dłuższo przesilenia, jednak  nie o t*y- 

przebiegu i o ta k  poważnych wa- 
runlcaclh j,a^  obecne. K ażda niem al 
godzin8, *wtOKi bowiem, p racu je  n a  
nflAg^ niekorzyść i przynosi niepowe-
towan® &tral 5r-

jdisja Skrzyńskiego n ie  powiodła
^  głównie z  powodu trudności, jak ie  
. p ło n i ły  przy obsadzeniu tek i mi- 
^ p rs tw a  w ojny. W iemy skąd w iatr 

rozum iem y dobrze już niebywa- 
. ^  dziejach parlam entaryzm u wy- 

na jaki pozwolił sobie p. P iłsud- 
gjj. Jasnem  jest już dla nas, że w grę 
^ b o d z ą  am bicje pewnej, nieprzebie- 
^ ą c e j  w  środkach grupy, k tó ra  po- 
jjfld spraw ę narodu  stawlu. w łasny in ­
teres i  d latego musze obawy s ą  tem  
większe.

Oto jesteśm y św iadkiem  w archol- 
e tw a godnego K atyliny w przejaw ach 
zupełnie podobnego i  n iem niej gro­
źnego. Rzeczpospolita dla grupy tej 
statje się a ren ą  walki o władzę, a  
zaw sze w  m om entach najpow ażniej­
szych, kiedy należy skupić wszelkie 
siły  dla zażegnania niebezpieczeństwa. 
K raj ug ina  się pod ciężarem  fata lne­
go położenia gospodarczego, n a  tem 
tle  sprow okow ana została dym isja 
Grabskiego, nowy rząd  tw orzy się pod 
hasłem  sanacji gospodarczej, tysiące 
bezrobotnych w oła o chleb i pracę, 
skarb  pusty — a  k lika  p. Piłsudskiego 
walczy — o tekę m inistra  wojny.

Najgorsze, że Sejm jest wobec tych 
występów widocznie bezradny, skoro 
pozw ala się wrodzić za nos m ałej zbol- 
szewiczałej garstce i n a  ustalen ie  osta­
tecznej listy  gabinetu  dotychczas się 
nie zdobył.

Naród, k ió ry  z ufnością powierzył 
swoje losy wybrańcom wystanym do 
W arszaw y — oczekuje teraz stanow ­
czego i męskiego k roku  większości sej­
mowej, zdającej sobie spraw ę z powa­
gi chwili i z ciążącej n a  niej odpowie­
dzialności. Społeczeństwo dom aga się 
bezwłocznego zlikw idow ania przesil®- 
n ia  i  u tw orzenia rządu  zdolnego do 
sanacji gospodarczej. Ne ta rg i i oso­
biste am bicje i porachunki nie czas. 
Niechże nasi reprezentanci czynią na-
i irchń^a®^ 60 ;ies  ̂ *ch najw ażniejszym
obecnie obowiązkiem  i czego obecnie 
od n i®11 stanowczo dom agam y się.

patrzy  na  nas obecnie cała E uropa 
j nie wolno nam  pozwolić, by nas 
m ia ła  osądzić, jako niedojrzałych do 
rradów  » niezooinych d0 skupienia sił 
w c h w iia ^  poważnych, a  tylko do 
k łó tn i i potrząsania szabelką. C,zek?my

n a  rza.'**

BOMBY w  ATENACH.
Ateny, 18. 11. (PAT). Donoszą z Flo- 

riny, że w  Salonikach dwóch n iezna­
nych osobników rzuciło w kaw  am i 
bombę, od w ybuchu której 10 osób po­
niosło rany. Panuje przekonanie, że 
chodzi tu  o zam ach bułgarskich ko- 
■mitdii.

ZARZĄDZENIA NOWEGO KOMISARZA SYRJ\
P a r y ż .  18. 11. (A. W-ł Nowo mianowany 

yeneralny komisarz Syrii oświadczy!, że starać 
się będżie, aby w Syrji usiał? niepokoje we­
wnętrzne- Francuzi Wysłali posiłki do Syrji, ale 
komisarz wyraził życzenie, aby nie zaszła po­
trzeba ich użycia. Od ludności będzie się do­
magać przywrócenia spokoju w kraiu.

P a r y ż ,  18. U. (A- W* ,Havas‘‘ donosi 
z Bciruthu, że powstańcy zdobyli miejscowość

Hasze'- I wystąpili groźnie przeciwko Dama­
szkowi. Istnieje obawa napadu powstańców na 
Beiruth. Sułtan Atrasż usiłuje skoncentrować 
operujące grupy powstańców, w razie powiedze­
nia się jego planów położenie Damaszku i Bei­
ruth znacznieby się pogorszyło.

J e r o z o l i m a ,  18. Ii. (A. W-) Połączenie 
telegraficzne między Beiruth a Palestyną zo­
stało prze i m ne, zniszczyli go prawdopodobnie 
powstańcy. Anglicy zarządzili daleko idące 

środki ostrożności. W

RADICZ MINISTREM OŚWIATY- 
Btałogród, 18. u .  (PAT)- Sensacją 

dnia wczorajszego była nom inacja 
przywódcy chorwackiej p a rtji chłop­
skiej Stefan? R adicza n a  m in is tra  o- 
światy. Radicz przybył w czoraj rano 
do B iąłcgrodu i został w ciągu dnia

przyjęty przez k ró la  na  audjencji. Ra- 
dicz został m ianow any n a  m iejsce u- 
stępującego m in istra  W ukoticza.

TRANSPORTY W ECLA POLSKIEGO.
Gdańsk. (AW). T ransporty  węgla 

polskiego, przeznaczone do eksportu, 
w zm agają się w  dalszym  ciągu. W tej 
chwili ładuje się k ilka  okrętów , m a­
jących zacrac węgiel do państw  skan  
dynaw skteh i bałty ckicn W pażdzieT 
n ik u  nadeszło do G dańska 179 po 
ciągów z w ęglem  polskim . Obecnie 
nadchodzi codiziennie 6 do 7 pociągów. 
Założone, niedaw no dodatkow e żóra 
wie są już w ruchu . Oży wienie obecne 
w znaczenie m ierze fłom aczy się nad-
c h o d z ą c ą  p im ą.

MąDKK POLAK — PO SZKODZIE.
W a r s z a w a ,  18. 11. (Pat.) Minister spra­

wiedliwości w ydał pismo okólne dc naczelni­
ków więzień w  okręgu sądów  apelacyjnych 
W arszawa-Lublin i Wilno treści następującej:

W celu uprzystępnienia pp. sędziom śledczym 
przesłuchiwania w ięźniów  na miejscu w w ięzie­
niu, polecam naczemikom zarezerwowanie spe­
cjalnego na teji cel odpowiedniego pomieszcze­
nia w zabudowaniach więziennych, a jeźliby 
brak takich pomieszczeń miał temu stanąć ru  
przeszkodzie, należy oddawać dc dyspozycji sę­
dziów śledczych na czas mcania kancelarii wię­
ziennej.

DEMONSTRACJE B EZ R O B ąj.fY C B  
W  WARSZAWIE.

W arszaw ? 18. U . (x\W). Dziś popo­
łudn iu  n a  ulicach m iasta odbyły 3ię 
mamifestacje bozuobotnych k tórzy  u  
stłowali udać się w pochoćlzte przed 
gm ach M inisterstw a Pracy. Policja 
zlikw idow ała miaiiliestzcję bez zajść.

OBIŻEN1E MNOŻNEJ NA GRU 
DZIEŃ.

W arszaw a, 18 11. (AW). Główny U- 
rząd  statystyczny uchw alił, że m noż­
na n a  m iesiąc grudzień pow inna być 
obniżona z 44 n a  43 groszy.

1JI JA MTNTSTRi* SKRZYŃSKIEGO 
ZAGRANICĄ.

Warszayra, 18. 11. (AW). W  dniu  25 
bm. m in ister Skrzyński wyjeżdża do 
Londynu celem podpisania umowy 
loo .rncńskiej. M inister zatrzym a się 
w  Berlinie^ i Paryżu. Pobyt w Berhnie 
ma stać w związku z rokow aniam i 
handlow em i polsko-niem ieckim i.

ODCZYT PROF. RYBARSKIFGO
Lublin. (AW). w  najbliższa nie­

dzielę wy głosi w  naszem  mieście pro­
cesor  ̂ Kom an Rybanski odczyt p. t. 
„Drogi v ’y jś" ia  z obecnego przesile­
n ia . O czyt ten  ze w zględu na sy tu­
ację obecną w ywołał ogólne zain tere­
sowanie.

d e f r a u d a c ja  p o c z t o w a .
b ó d ź ,  18. 11. (A. W-) Naczelnik urzędu

Pocztowego w Ozorkowie domiścił się defrau­
dacji na sumę kilkunastu tysięcy złotych. Po 
wykryciu nadużycia został on aresztowany 
oddany władzom śledczym do dyspozycji-
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Triumf Briunio 
nad C t ó l lu

Niemałą, sensacją, od k tó rej k o lłt 
je dziś w świecie m iędzynarodow ej fi- 
nansiery jest podana w ubiegły ponie- 
iziałeK przez p ism a francusk ie w iado­
mość, że rząd  S tanów  Zjednoczonych 
Am eryki Północnej zwrócił się do rzą ­
du francuskiego z propozycją podjęcia 
nowych rokow ań w spraw ie sp łaty  
długu francuskiego Ameryce. Sensacja 
ta  p rzybrała  w czoraj jeszcze większe 
rozm iary, gdy rząd  francusk i potw ier­
dził praw dziw ość tej w iadom ości. Re­
kiny giełdowe, k tó re  dotychczas uw a­
żały grę n a  zniżkę fran k a  francusk ie­
go za pewną kom binację, dziś zaczy 
nają się w ahać.

Przed n iespełna m iesiącem  dowie­
dzieliśm y się, że podroż p. Caił1aux 
do A m eryki skończyła się pełnym  fia­
skiem, że P aryż nie przy jął w arunków  
W aszyngtonu, — W aszyngton zaś w 
żaden sposób nie chcia i zgodzić się na 
propozycje Paryża, — skądże więc ta  
nagła zm iana, skąd  ta  niebyw ała w 
a wiecie dyplom atyczno-nnansow ym  
sytuacja, w której wierzycie] zw raca 
n ę  pierw szy do d łużn ika z propozycją 
nowych rokow ań na  zasadzie więk 
szych ustępstw ? t

W yśw ietlenie te j ta jem nicy znaj­
dziemy w m urach  angielskiego Fo- 
reign-Office. Zaraz po przyjeździe p. 
A ustin C ham berlaina z Locarno do 
Londynu, pojaw iła się w prasie  angiel­
skiej skrom na i n ieśm iała  wiadomość, 
że angielski m in ister spraw  zagranicz­
nych oprócz innych zubowiązań przy­
ją ł w Locarno także i  to, że rząd  an ­
gielski obowiązuje się interw eniow ać 
w W aszyngtonie na  korzyść długów 
francuskich wzam ian za ustępstw a 
F rancji nad  Renem, Ta nieśm iało la n ­
sow ana pogłoska zaczyna dziś przybie­
rać  realne  kon tu ry  w łaśnie w form ie 
sensacyjnej propozycji rządu  a m e r y  
kańskiego.

In terw encja  p. C ham berlaina n a  
drugiej półkuli nie napo tykała  n a  wiel 
kie trudności, — tam  zaraz po wyjeź- 
dzie p. Caillaux rozum iano, że per­
trak tac je  na niewłaściw ej postaw ione 
są  płaszczyźnie, — bo zwięk szenie w a­
runków  przez delegację am erykańską  
byłoby doprowadziło do powolnej ale 
rzeczywistej zapłaty  długów, podczas 
gdy nieustępliw e stanow isko rządu  
am erykańskiego odsuw a zapłatę na 
nieograniczony term in, a i sam  fak t 
zapłaty  wonec dew aluacji fran k a  fran ­
cuskiego stawia, pod znakiem  zapy ta­
n ia . A m ervka chętnie przy jęła pośre­
dnictw o YV. B rytanii i nie długo kaza­
ł a  czekać Paryżow i n a  prooozycje.

Sensacyjny zw rot w stosunkach  
między Paryżem  a  W aszyngtonem  
jest równocześnie gw ałtow nym  zwro­
tem  dla opinji francuskiej. P. Cailiaux 
w  op in ii francuskiej strac ił wicie. — 

K ażdy obyw atel francusk i rozum ie 
że to co przegrał przereklam ow any 
jako finansista  p. C aillaux za ocea­
nem  to napraw ił m in ister spraw  za­
granicznych p. B riand  podczas jednej 
k ró tk iej przejażdżki stateczkiem  no 
Lago Maggiore. T ryum f więc p. Bri- 
an d a  nad  p. Cailleaux jest pewny. Po­
m ija ją  jednak już spraw ę zwyeięztwa 
p. B rianda  nad  p. C ailleaux — spra­
w a wszczęcia now ych pertrak tac ji 
m iędzy Paryżem  a W aszyngtonem  
m a olbrzym ie znaczenie d la  całej po­
lityki europejskiej. W iemy, że uzy­
skanie przez F rancję  dogodniejszych 
w arunków  sp ła ty  długu am ery k ań ­
skiego um ożliw ia F rancji zapłatę 
swego długu Anglii, sp ła ta  zaś dłngu 
angielskiego Ameryce s ta ła  w w prost 
proporcjonalnym  stosunku  od zdol­
ności płatniczej F rancji. Dziś spraw a 
sp łaty  długów  m iędzysojuszniczych 
k tó ra  dotychczas by ła rop iąca  ra n ą  
między tem i trzem a m ocarstw am i 
przybiera  form y możliwości załatw ie­
nia. Jeśli zaś w tej ważnej spraw ie 
znajdzie się punk t w yjścia — to kon­
solidacja tych  trzech państw  jest pe­
w na. a sojusze w przyszłości staną się 
n iew ątp liw ie m ocniejsze niż były w o - 
kresie powojennym. BI.

Hnrszołck Solc] otrzymał misie tuorzenla rządu.
Teł. wf. W a r s z a w a ,  18. 11., godz. 22-a 

min. 45. Ostatnia, decydująca konferencja roz­
poczęła się o godz. 18-ej min- 30. W konferen­
cji tej uczestniczyli posłowie (iłąbiński (Z. L. N-) 
i Barlicki i Morawski (P P. S-).

Poaczas iych rozmów ustaiono, że niema 
zgody na usunięcie gen. Sikor&kiego od teki Mi- 
nlstia Spraw Wojskowych, wobec czego min* 
Skrzyusni oświadczył, że uważa misję swoją za 
skończoną.

O godz 18.50 p. Skizyóski odał się do Bel­
wederu, aby powierzona jemu nisie złożyć z 
powrotem w ręce p. Prezydenta Rzeczypospo­
litej, jednocześnie proponując marszałka Rataja 
albo posta Witosa jako swego następcę. P. Pre­
zydent Wojciechowski narazie nie przyjął do 
wiadomości rezygnacji min. Skrzyńskiego i wy­

raził życzenie porozumienia się z przedstawi­
cielami stronnictw.

O godz. 19,30 przybyli do Belwederu posło­
wie Głąbiński, Witos, Barlicki i Ćhaciński. Po 
te] naradzie min. Skrzyński deiinitywnie zrzekł 
się swej misji. P. Prezydent Rzplitej powierzył 
misję utworzenia nowego Rządu marszałkowi 
Ratajowi.

Min. Sgrzyński po konferencji z marsz, Rata­
jem odwiedził klub sprawozdawców parlamen­
tarnych i zawiadomił ich o niepowodzeniu swej 
misji. Równocześnie jednak wyraził nadzieję, 
że dwudniowe narady, na których wiele uzgod­
niono, nie pójdą na marne i że jeszcze tej no­
cy dojdzie do utworzenia gabinetu parlamentar­
nego.

B e z it e f is l ia o  ziem z o c h o M  roitirzugncło 
o misji SKrzyfisłtieso.

POS. GŁĄBNflSKI O STANOWISKU ZW. LUD-NAR. — W OBRONIE KARNOŚCI ARMJI. 
MARSZ. RATAJ KANDYDATEM POS. GŁĄBIŃSKIEGO. — DZIS DECYZJA I ROZSTRZY­

GNIECIE.

Tel. wł. W a r s z a w a ,  19. 11. 1-a min 5. 
Pan Prezydent Rzplitej iH>wierzyt misję utwo­
rzenia gabinetu Marszałkowi Sejmu, p. Rata­
jowi, na propozycję posła Głąbińsklego. P. Ra­
taj zastrzegł sobie dwie godziny do namysłu i 
rozpoczął wstępne narady z posłami Głąblńskim 
i uarhekiem.

Po przybyciu z Belwederu prezesa Zw. Lud- 
Nar-, pos. Głąbińskiego, jeden : dziennikarzy 
zapytał go o wyjaśnienie przyczyn, dla których 
klub Z. L-N. zajął negatywne stanowisko wo­
bec misji ministra Skrzyńskiego.

P. Głąbiński w odpowiedzi zaznaczył, że Z* 
L-N- zaraz po objęciu misji przez p> Skrzyń­
skiego oświadczył właśnie przez usta prezesa 
Głąbińskiego, że na czele gabinetu parlamentar­
nego powinien stanąć członek Sejmu i że tylko 
taki gabinet będzie naprawdę gabinetem t arla- 
mentarnyffl

„Równocześnie oświadczyłem, — mówił pre­
zes Głąbiński — k  w klubie Ł  L-N. istnieje 
niezadowolenie z powodn polltyi 1 p. Skrzyńskie, 
go w stosnnku do naszych kresów zachodnich 1 
że istnieją wątpliwości co do tego, czy nie jest 
on (p. Skrzyński) skionny do ignorowania i tych 
praw w stosnnku do optantów 1 do majątków 
likwidacyjnych, jakie daj* nam niewątpliwie 
traktaty międzynarodowe 1 orzeczenia arbitra­
żowe.

Podniosłem również, że me uważamy za wła­
ściwe łączenie prezydium gabinetu z teką mi­
nistra spraw zagranicznych 1 że powołania p- 
Skrzyńskiego na premieia z naszą aprobatą mo­
głoby być uważane za uznanie z naszej strony 
z góry jego polityki zagranicznej co do której w 
Związku^ Lud-Nar. dotychczas zapatrywania się 
nie ustaliły. Na i>odstawie tego oświadczenia 
min. Skrzyński stwierdził, te  uważa za swoje 
zadanie przedewszystkiem zgodę stronnictw na 
mianowanie premierem osobistości z grona po­
słów.

W toku rozmów jednak wszystkie te nasze 
wątpliwości zostsiy przez p> Skrzyńskiego po­
minięte. Wskutek tego zaufanie do p. Skrzyń­
skiego jako przyszłego premiera w klubie parla­
mentarnym Z. L-N. znacznie osłabło, a nastrój 
w stosunku do niego znacznie się zaostrzył. Z 
chwilą, kiedy klub dowiedział się, żi >  Skrzyń­
ski nie zamierza stanowczo przeciwstaw ić się 
niebezpiecznym i niepokojącym objawom, jakie 
sięgają nawet do u yższych słer w armji-

Właśnie to, że minister spraw wojskowych, 
który zajął w ostatnich czasach energiczne sta­
nc wlśko wobec objawów nlekarności i nielegal­
ności w pewnych sferach .wojskowych, miał byc 
usunięty z listy kandydatów na ministra spraw 
wojskowych, wy wołało w klubie Z. L-N. 1 nie­
których innych żywe zaniepokojenie, pogłębia­
ne wieściami, nie dającemi się należycie stwier­
dzić, a dochodząceml z różnych stron kraju.

Mylna jest oplnja, jakoby w tym wypadku 
klubowi naszemu szłu o osoby. Z całą stanow­
czością mogę oświadczyć, iż jedynie i wyłącznie 
klubowi Z. L-N chodzi o utrzymanie zasady 
karności w armji i nietolerowanla żywiołów, 
które przeciw te! karności wykraczają. Nie 
możemy dopuścić do tworzenia obozów politycz­
nych w armjt i domagamy się ze strony powo­
łanych czynników poszanowania 1 oorony tej 
jednolitości jak 1 karności wojska. Z iych po­
wodów nie mogliśmy zgodzić się w tej chwili 
na żadne ustępstwa na rzecz czynników nie­
karnych i nieodpowiedzialnych.

Stanowisko p. Skrzyńskiego w sprawie teki 
ministra spraw wojskowych obudziło barazo 
żywą nieufność do niego jako przyszłego prze­
wodnika w naszej jjolltyce wewnętrznej i zarząd 
klubu Z. L-N widział sle zmnszony zająć sta­
nowisko odmowne wobec jego misji, o ile trwa­
łaby ona przy swoich postulatach. Niewiadomo 
nam zresztą, czy postanowienie to wypłynęło z 
jego osobistej decyzii, czy nyło podyktowane z 
wolą klubu sejmowego Polskiej Partji ooci~U- 
słycznej.

— Czy prawdą jest, że Pan Prezes wysunął 
kandydaturę Marszałka Rataja jako tej osobisto­
ści, której należy jx> wierzyć misję stworzenia 
gabinetu parlamentai ne&o?

— Wprawdzie przebieg konferencji n Pana 
Prezydenta Rzplitej uznany był za poufny, jed­
nak nie mogę zaprzeczyć, że Prezydentowi Woj­
ciechowskiemu przedstawiłem motywy, dla któ­
rych zajęliśmy odmowne stanowisko wobec mi­
sji p. Skrzyńskiego, 1 wyraziłem pogląd, że w 
obecnej sytuacji nzuajemy marszałka Rataja za 
kandyd., nadającego sie do stworzenia napraw­
dę rządu koalicyjnego I parlamentarnego oraz do 
usunięcia tych trudności Jakie nastręczała kan- 
dydatnra ministra Skrzyńskiego nie należącego 
Jo składu Sejmu,

W naradach u marszałka Rataja poseł Bar- 
Ilckl oświadczył, że wytworzyła sie nowa sy- 
tuacia, wobec czego on musi naradzić sle z swo­
im kluoem P. P. S. nad zajęciem nowego sta­
nowiska.

Po tem oświadczeniu wywiązała się dłuższa 
dyskusja I o godz. 1-ej w nocy marszałek Ra­
taj udał sie do Belwederu.

W kołach poinformowanych przypuszczają, 
że, o Ne gabinet koalicyjny w ciągu czwartku 
nie dojdzie do skutku, to marszałek Rataj zapro­
ponuje Panu Prezydentowi Rzplitej utworzeuie 
gac netu pozaparlamentarnego,**

Tel> wł. W a r s z a w a ,  19. 11. Godz* 1-4 
min. 4K. O godz. 1-ej min. 20 Marszałek Sejmu 
p. Rataj przybył do klubu sprawozdawców par­
lamentarnych 1 oświadczył- że wobec oświad­
czenia posia Barlickiego Pan Prezydent Rzeczy­
pospolite] przedłużył termin wstępnych uarad do 
rana dnia dzisiejszego

Selm tlusKl rozpoczął obrady nad budżetem.
EPILOG HIESPRAWILDLIWEJ NAGONKI NA URZĘDNIKÓW. — SEJM ŚLĄSKI UCHWALA

WYDATKI A NIL MYŚLI O DOCHODACH

K a t o w i c e ,  18. 1^ (Pat.) Dzisiejsze po- 
siedpenie sejmu śląskiego ze względu na rozpo­
częcie ogólnej dyskusji nad prelimina-zem bud­
żetowym rozpoczęło się już o godz- 10-tej przed­
południem.

Sprawozdanie komisji mieszkaniowej i pra­
wniczej w sprawie projektu ustawy o wstrzy­
manie podwyżki czynszów od lokali we Wo- 
iewódżtwie Śląskiem Odesłano do rady woje- 
wódakiej potuMO aa wnk-aek neęły posła Ma-

ebeja i tow- w sprawie zacjiowania się wiadz 
policyjnych w Cieszynie w czasie awantur ulicz­
nych w’ nocy z 7. na 8. listopada br. odpowie­
dział p. Wojewoda, zaznaczając, że zarzuty za­
warte w wniosku, mają pewną podstawę i że 
dalsze śledztwo toczy sie- Jeden z urzędników 
policyjnych został zawieszony w urzędzie, pod­
czas gdy drugi, jak stwierdzono, spełnił swói o- 
bowiązek.

W dalszym ciągu pos, Rybarz zdał sprawo ------------■*.—. stsaJa .

zdanie z komisji siedmiu zbadania śledztwa w 
sprawie „nadużyć urzędników z Kongresówki 
i Małopolski". Chodzi tu o sprawę dra Szafra- 
na, byłego naczelnika wydziału samorządowego 
i dra Drabczyka urzędnika rady wojewódzkiej, 
któiych na podstawie otrzymanego listu jrosą- 
dzono, że przy transakcji kupna hotelu Monopol 
p. raaca Szafran i dr- Drabczyk odegrali zna­
mienną rolę. Anonimowy autor listu posądzał 
że dr. Szafran i dr Diabczyk wraz z p. SledziA- 
skim (dyrektor Banku Włosko-Polskiego) po- 
średniczvli w kupnie sprzedaży hotelu Monopo­
lu, że dr. Szafran występował w roli wicewo­
jewody, ar. Drabczyk jako naczelnik wydziału 
prezydialnego, a p. Sledziński jako członek Ra­
dy Wojewódzkiej, że sprawa udała się i pano­
wie ci zagarnęli sprytnie lekko zapracowany 
gruby grosz. Pozatem list nazywał p. Śledzi 
skiego złodziejem, głosił, że p- Sledziński OKradł 
kasę konsulatu we Wiedniu, że przebywa czę­
sto w towarzystwie pp. dra Szafrana i dra Drab­
czyka.

Wobec tych zarzutów urząa wojewólzJd 
przeciwko drowi Szafranowi 1 drowi Drabczyko* 
wi zarządził śledztwo, które nk  wskazało ani 
śladu winy dra Szafrana i dra Drabczyka.

W toku ujawniło się, źe sędzia Bar jest tym, 
który głównie rozsiewał nieprawdzuye zarzu­
ty i w-eści uwłaczające czci urzędników Szu­
rana i Drabczyka. Komisje siedmiu ustaliła, 
że transakcje sprzedaży i kupna hotelu „Mo­
nopol" odbywała się między prywatnemi ofce 
bami. Kontrakt transakcja spisał notarjus* p_ 
Woliny. Ani sprzedającym ani kupującym me 
był r&ąd ani żadna instytucja publiczna.

W dairym wypadku wszystkie dochodzeń*, 
skrupulatnie prowadzone nie zdołały stwier­
dzać, by dr. Szafran i dr. Drabczyk czy to 
wprost czy pośrednio w jakiejkolwiek formie 
byli zaangażowani w transakcji sprzedaży ku­
pna hotelu ^Monopol". Sprawozdanie to przy­
jęto do wiadomości i zgodzono e&ę m  przeeła- 
niB go p. woje wodza., i mioirtrcwi spraw we­
wnętrznych.

Następnie zarządzono przerwę obiadową iiU 
godz. 3. Po przerwie przystąpiono do ogólnej 
dyskusji nad prefonrnarzeiL budżet wyra wo­
jewództwa śląskiego na rok 1926. Jako pier­
wszy przemawiał imieniem chrześc. jańskieti 
demokracji k«- Brzoska. Po omówieniu krót­
ki om wydatków ogólnych i deficytu, ‘który zda 
raem. mówcy .eet deficyt en ftkcyjnyim, mowo 
kryłytkoWaf działalność cejmu Śląsk'e ^ *»- 

na czając, że sejm u p^rwazym i  drugim rołp 
sweigo iistnienda pracował inten.zy winiiej niż »  
becmie. W ostatnim czasie zauważyć możne 
Lyło pewne obumieranie sejmu, co się objawia! 
w rzadilrich posmed amiach, bardzo krótkich S 
jałowj ch. Komisje me pracują ta/k jakby a4f  
należało tego spoo-ziewać. Zdaniem mówcy po- 
słowie arię są bez w’uiy lecz można teu za­
stój w pracach sejmu d/o pewnego topnia 
zromimiiec i uniewinnić. Sejm Śląski bowiem 
nie może sikutec-zmie pracować, gdyż do tej po­
ry nie uch walono jeszcze ustawy o usfa >ju we­
wnętrznym województwa śląskie,go

Na odnośny projekt czeka sejm śląski darem­
nie. Powodem tego jest, że wprawdzie ZLN. W 
Warszawie zgłosił projekt zmiany statutu OTg*\ 
niemego województwa śląskiego, t  j. pTojekf 
uzgodnienia go z Konstytucją, lecz projekt tea 
dotychczas ugi/ęznąt w komisji swecjalnej.

Przedstawiciel rządu centralnego stanął js» 
stanowisku,, że sprawi tę należy odwlec aż da 
uchwalenia ustawy o sejmikach wojewódzkich# 
Musimy obecnie odczekać, jakie stanowisko zaj­
mie nowy rząd. To do pewnego stopnia uspra­
wiedliwia zastój sejmowy. Chodzi o to, aby 
projekt o wewnętrznym ustroń województw^ 
śląskiego wpłynął do sejmu jak najprędzej. Sejm 
śląski ustala obecnie niestety tylko wydatki, S 
na ukształtowanie dochodów niema wpływu.

Jako drugi mówca przemawiał dr. Pant •  
klubu niemieckiego, który nie .zaniedbał tej oko­
liczności, aby nie wytoczyć przeróżnych skarg t  
żalów mniejszości niemieckiej na rzekome upo­
śledzanie Jej pod każdym względem. To też iz­
ba wysłuchała wywodów jego z apatją, reagu­
jąc tylko gdzieniegdzie na zbyt jaskrawe o- 
świadczenia dra Pan ta Po nim imieniem klubtf 
NPR. przemawiał jjoseł Sikora, któj^y w dłuż­
szych wywodach w rwdobny sposób jak ksj 
Brzuska zobrazował obecne położenie woje­
wództwa śląskiego pod względem gospodarczym* 
społecznym i kulturalnym. Dalszą dyskusję od­
roczono do jutra godz. 10-tej rano

BEZROBOCIE W ŁODZI.
Ł ó d ź .  18. 11. (A. W )  Bezrobocie w tutej­

szych fabrykach wzrasta w dalszym ciągu. „Wi­
dzewska Manufaktura", która przed tygodniem 
zwolniła z nracy 1500 robotników, wydała o- 
negdaj zaświadczenia na zajiomogi znowu IćOC 
robotnikom, co jest równoznaczne z dalszą re- 
dukcia. Dyrekcja przedsiębiorstw^ zapowiada 
zupełne unierucht mienie fabryk, o ile w nflfrł1̂ - 
szym czasie nie nastąpi poiapszenie.



Str. 3.

list z  Paryża. DW IE MINUTY MILCZENIA W LONDYNIE.

14 listopada 1925 r.
W obecnym sezonie pisanie kore- 

spondencyj z P aryża specjalnie 'nie 
mówię o innych miejscowościach) fest 
dość trudne. P isać je należy o czemś 
aktualnem . Tymczasem oprócz zwy­
kłych a tr ttkcyj n iem a nic aktualnegci 
T>oza rzeczami nudnem i, niezrozumia- 
łem i k tóre nikogo nie sg. w stanie za- 
’ ić. Ta-kg, jest sanacja  finansów. Jest 
to  rzecz ak tua lna . Kto nie mówi, kto I 
hie śpiewa naw et o przygodach p. 
Painlevego w  walce o władzę? Cieita- 
We czy za parę dni nie będzie jakiejś 
hfiwej „Ciotki11 na rachuneic różnofor- 
tunnego podwójnego m inistra, wiecz- 

kandydata  n a  zbawcę całego 
świata, k a rte lu  i w szystkich rzeczy 
które jego są, rzeczpospolitej, finan­
sów, budżetu, inwalidów, wdów i sie­rot.

-  •‘fycięzca Abd el K rim a jeszcze mc 
uguru je  w  rew jach kabaretow ych dla 
eJ prostej przyczyny, że jeszcze nie j 

m lłKlli0nc Prosrarnów  i że nie pozwo- 
aby na to policja, f ig u ru je  za to co 

zien w ilu stracjach  „Echo de P a ris“. 
Ł czo^ai zamieszczono tam  piękny o- 

azeL., w k tórym  przyszły tryum fa- 
nac* D ruzam i (jeszcze ich całkiem 

8 ZwYciężył) pojaw ia się w miłej
kar?0? Z ^ y m neffo domowego pożycia 
Blum 111 łewicy. Na krzesełku siedzi p. 
jelee-A kiepsko grający sw ą rolę 
nocni- Z dw unastu  żebraków wielka- 
tvikn * i P ' P a in leve g ra rolę bisKuna, 
_ Pewną m odyfikacją technicz-

ręcznika i mydła, używa 
^ z a t e m  pełniącego swe zada- 

. . c5a.pte jedzenia i rozmowy (rów- 
n r? t  . Plewu). Poza panem  Blumem 
k lc ?WU;'e się na swoją kolej jego

oiega bardziej z lewicy, anonimowy 
omun. sta, o mojżeszowym wyglądzie, 

co do którego uwydatniono wyraźnie,
+ \ IUf burżuazyjnych sKarpe-

^  tek. Cały akt, k tóry łatwo można 
m , karykatu rę , m a na celu z l u ­

strow anie rzekom ei Tiokory p. Peinle- 
vego, k tóry  nie czując się godnym 
zm ywania nóg dw unastu  żebrakom 
wodą, myje nogi dwu kolegom parla­
m entarnym  — językiem

Rysunek zresztą dość nieestetycz­
ny, ale pełny d 'esprit (dowcipu) ze 
względu n a  tak  dziwaczne funkcje, ja­
kie ów członek muże odgrywać, a o 
k tórych  się nie śniło zapewne ani Ada­
mowi an i Ewie, ani Putyfarze i Jó­
zefowi czy też jakiem ukolw iek praoj­
cu

P askudna  ta  rycina zresztą jf.sno 
oddaje zdanie, jakie m ają  pewne ko­
la  o osobistości kandydata  na francu­
skiego Grabskiego czy Raszina. Jest 
to jedna z aktualności. Cóż może być

W ^j.fc.j.1 r o u J ó a  zawieszenia bron? w wojnie światowej jBSt wielklem 
świętem ku czci poległych »v tej w ojnie Anglików. Illu strac ja  przedstaw ia 
p o d n i o s ł ą  c h w ilę  dwuminutowego mi! czerna i bezruutm przed pomnikiem 

* poległych w wojnie światowe* w Londynie.

bowiem aktualniejszego od sanacji fi­
nansów? Z tą  to sanacją im ię pana 
Painlevego będzie na wielki związane. 
Stosunek jego do problem u iest wybi­
tnie swoisty. Inni ministrowie skarbu 
zadają sobie pytanie — uda się czy się

nie uda sanacja? — p. Painleve zadaje 
sobie pytanie — uda się czy się nie 
uda... jeszcze do ju tra  być m inistrem ? 
To wygląda jakby trjum ia to r z Da­
m aszku (v  osobie gen. Sarcaila) w ią­
zał nierozerwalnie sanację finansów z

L u M  Solski.
Pokolenie ludzi, którzy byli młodymi z ar lat 

krakowskiej dyrekcji Solskiego, Są z nim zwią- 
z_ne swolstemi, bardzo bhskiemi i bardzo dro- 
siemi węzłami. Solski aktor, reżyser i dyrektor, 

e był wtedy dla tego pokolenia wymarzo- 
w m v  Wybfanym Pośrednikiem, zbliżającym do 
^ 6  iego pię_;na ł do wielkich tajemnic narodo­
wych miste-kf .

gc Ni=,r®?ż“a d°ść silnie podkreślić roli takie-
przewodnikowi *” wdzięczno^c1, iaka si® takiemu 
siebie, że e należy. W ^ak  teatr ma to do 
Zaś skądinąd ' Z ^  ‘ ,łrylączna lektura zabija- 
sceniczna 1 âkze się rzadko zdarza, że gra

S t r  % _

przebywaniem swej osoby ma fotelu
m in istra  skarbu. .

Rząd przedkłada pro jek t komasji 
finansów. Prezydent gabinetu — ni 
n iste r skarbu  przysięga zgtnąc po i 
ciosami głosów zaczej niż go zm ie­
nić. Na to socjaliści rozgniewali się i 
obiecali glosować przeciw^ rządowi. 
P. Pcinleve przespał się i n ą 'd ru g t 
dzień obudził się w nastro ju  bardziej 
rozsądnym  i zam iast nieprzyjem nego 
upadan ia na polu chwały, w ybrał ro­
kow ania pokojowe, zakończone pc ko- 
jem, w  którym  r*,ąd straci* wszystko 
włącznie z honorem  (podobnoćh So­
cjaliści nap isali projekt, P. Pamleve 
go podoisał. Obie strony zostały za- 
dowolnione, socjaliści przeprowadzili 
swe zdanie, p. Painleve jeszcze troszkę 
będzie m inistrem .

Tylko niewiadomo czy się finan­
se napraw ią. I n iew iadoiro  czy parla­
ment, wobec niemożliwości wyłonie­
n ia  jakiejkolw iek większości i  jakiej­
kolwiek stałej linji w polityce nie bę­
dzie m usiał się rozwiązać. W  tak im  
razie nowe wybory, które niewiado­
mo jakby wypadły. Poincare upad ł 
n a  podatkach. A chłop francuski m? 
na  finanse pogląd prosty. Kryzys fi­
nansow y jest wtedy, kiedy podwyż­
szają podatki, stąd  wniosek, ze naj­
lepsza reform a finansowe jest obni­
żyć podatki. Zatem  d la  chłopów ten 
rząd, k tóry  podwyższa podatki — po­
woduje kryzys finansowy, przeto na­
leży go usunąć i zrobić drugi, któryby 
obniżył podatki. Jes t to spos5b zapa­
tryw ania się n a  spraw ę wybitnie in­
dyw idualistyczny. Ale opjawia się 
w yraźnie w chwili głosowania. (D. n.)'

F.

VAN HAMEL KOMISARZEM LIGI 
W GDAŃSKU-

G d a ń s k ,  18. 11. (Pat.) Wedle doniesień 
tutejszych dzienników z Genewy potwierdza się 
wiadomość, że nowym wysokim komisarzem Li­
gi Narodów w Gdańsku będzie mianowany obec­
ny dyrektor wydziału prawnego sekretariatu 
Ligi Narodów Holender van Hamel-

ECHA KATASTROFY STAROGARDZKIEJ.
G d a ń s k ,  18. 11. (P a t.)  W  ubiegłym ty­

godniu rozpoczęła się w mieszanym yolsko-nie- 
mięekim trybunale rozjemczym w Gdańsku roz­
prawa w sprawie katastrofy kolejowej pod Sta­
rogardem. Trybunał, któremu przewodniczy 
generalny konsul duński w Gdańsku Koch, bawił 
w ubiegłym tygodniu w Królewcu celem zazna­
jomienia się z ma.tarjałem, zebranym przez tam 
tejsza dyrekcje kolejową. Następnie trybunał 
rozjemczy wyjechał do Starogardu celem prze­
prowadzenia badań na mieiscu. Następnie po­
wróci trybunał do Gdańska, gdzie odbędzie się 
dalsza rozprawa

sceniczna jest „ ,-------------  ----
cytacją. Jeżeli a2-  wą grą’ a nie tylk° r.*\ 
szerokich sfe* ' 2'  ̂ w Pamięci i świadomości 
Słowacki i s*arszej publiczności teatralnej, 
teczowemi Iro i Szekspir grają
Papierową s z a r o rzeczywiste2° życia, a nie 
to zasługą Solskiego *° W znaczne  ̂ micrze jeS*

nem, z d u m ie w a jWie*kiern zjawisku artysty cz-
stów, Przeciwieństw ° lskieso Uczenie kontra-
Szerokie entre-cip,,^ ’ Pfzeskakiwanie odległości-

A więc PrzedewS2t StkieWyPeInia' -i. 
Na przykład komiki S o lsk i tragika 1 
bym Harpagona ni Łatki nie PrzylctZV ‘
nie wszedł tu w ° dtwórca kongenial-
miar całą bolesna ^ “rcy. i zrozU'
i nawet Łatki. Znajdujem-"1̂ 0^  Harpa2C,na 
i *  - śmiechu: bywa S i e n“ 
cudzego cierpienia pów J  j mizm’ kt0rV Z 1 WSiaic. I niema może gor­

szego bólu, jak widzieć i czuć, że ten ból wła­
sny komicznie w y g ląd a . Ale niema też i sroż- 
szej kary, jeśli ból ten wyszedł z etycznej prze- 
\viny.

Nieśmiertelnym przykładem komiki Solskiego 
pozostanie raczej Chudogęba. Jest to jedna z 
najbardziej zdumiewających kreacyj artysty. 
Przyzwyczaił on nas oto do niezmiernie prze­
myślanych, drążonych w głąb, skomplikowanych 
i przesubtelnionych ról. A ten prccede. czasem 
i zabija tę świeżą bezpośredniość, jakiej wyma­
ga Szczery, zdrowy, serdeczny śmiech Że tej 
bezpośredniości, tej naiwności, jest tyle w Chu- 
dogębie, to mnie zawsze zdumiewało i io 
właśnie stanowi znów przyczynek do owego 
bogatego entre-deux Solskiego-

Tragika Solskiego1 Junacka tragika Samo­
zwańca, starczy dramat Horsztyńskieao, nieza­
pomniane, przeraźliwie rozwarte na' straszliwą 
otchłań oczy Iwana Groźnego, szaleństwo Kali- 
yuli, rozpaczliwie jasnowidzące grzebanie w 

sobie Judas;.a, milcząca i wiecznie wymowna 
zjawa Wiarusa z „Warszawianki" — co za 
serja, i jakby ją można wzbogacić dalszem
przytaczaniem!

Samo zestawienie tych ról świadczy, że tu 
nie wystarczy już naiwny talent, i że się tu 
urywa władza samorzutnego geniuszu. Za tern 
bogactwem kryje się mysi świadoma i świadoma 
praca. Biografja artysty odkrywa dalsze tajniki: 
pewne daleko posunięte kroki na drodze karie­
ry operowej i nawet baletowej. Zaczątki te nie 
poszły na marne. Jeśli w ogromnych szrankach 
swojego tysiąca kreacyj, Solski nigdy nie zde­
rzył Sie - granicą i krańcem, to dlatego właś­
nie, że poza owy nr tysiącem była szeroka pe­

ryferia możliwości, z której wspaniałomyślnie 
nie czerpał... *

Zdumiewa u Solskiego dalsza sprzeczność 
pozorna: łączenie uprzedniej, bezlitośnie drobia­
zgowej analizy z następującą po niej, genialnie 
intuicyjną syntezą. Rola Solskiego skąipana jest 
zawsze w pehjem świetle slonecznem, ale da 
się ją rozłożyć widmowo na składniki, z któ­
rych istoitnffc powstała. Przedewszystkiem zja­
wa. Solski wie, że go zobaczą, że go widzą- 
Ta zjawa u niego samego była zaczątkową wiz­
ją. On sam najpierw w sobie zobaczył skui- 
czoncgo Fryca, smukłego Dymitra, zygzako­
watego Ślaza- Ale ta zjawa jest energetyczna, 
cala w akcie i w-ruchu: co sekundę sie zmie­
nia, rozwija, rośnie i uzupełnia. Stąd owe cre­
scenda w tonie, w śmiechu, w głosie, stąd owe 
skurcze i rozkurcze k^dego palca, stąd owe 
nieporównanie czule okolice oczu i warg, z któ­
rych każda może i śmiać się i płakać.

Każda rola tego niesamowicie głębok- arty­
sty polega ną ciągiem przemyślaniu. Co za kry­
nice spostrzeżeń psychologicznych znalazłby u 
niego biograf i monografista Słowackiego czy 
Wyspiańskiego. Nic w tych kreacjach zmechani­
zowanego. Żadne najsubtelniejsze kino, żaden 
aparat, żaden udoskonalony gramofon, nigdyby 
tej gry nie zastąpił. Solski gra za każdym ra­
zem inaczej, bc za każdym razem szuka i bada, 
patrzy i postrzi ga, słucha i. słyszy, coraz to 
nowe drgnienia znajdując.

Roku zeszłego mieliśmy sposobność raz jesz­
cze kornie :głęwę schylić przed tym wiecznym 
uczniem, jaki tkwi -w tym mistrzu. Ten niepo­
równany solista grał role ensemblowe pod ba­
tutą Osterwy- Wypełniał swói szczegół swoją

„Nie kupuj dzisiaj zagranicznych 
towarów, bo ju tro  cierpieć będziesz 
u ^ d z e .“

niszę w architekturze, swój kącik w scenie, 
trzymając silnie na wodzj swój genialny talent, 
co chwila gotowy wybuchnąć, i tamtą skromną 
całość rozsadzić. .Test to trud nad trudy: Ysa- 
ge‘a i Casalsa można od biedy pomieścić w  
kwartetach, ale nigdy nie w orkiestrze.

Historja teatru zachowuje dwa szeregi naz­
wisk: w pełni chwały skąpane imiona autorów 
i dziewnie po wiekach wyblakłe imiona aktorów. 
Tak być musi, Tak jest w muzyce z wirtuoza­
mi. Aktor i wirtuoz są dziećmi chwili, kióra 
może trwać i lat kilkadziesiąt. Gdy przeminie 
ich życie, umilknie głos, zniknie uśmiech, zaga­
śnie spojrzenie, na pustą arenę wkracza trium­
falnie legenda. Garnek i Talma, Rachela i Sara 
Bernhardt, Duse i Modrzejewska, Żółkowski — 
ile nazwisk tyle legend, bo jak ie inaczej tre­
ścią wypełrić?

Solski pozostawi po sobie ślad znaczniej­
szy. Genialny odtwórca, organizuje repertuar w 
Polsce ujarzmionej, budząc na scenie życie na­
rodowe, organizuje go 1 w Polsce wolnej, bu­
dząc do życia świadomość narodową, społecz* 
ną samowiedzę narodowej sztuki. Swojem po, 
średnictwem między nami a wielką przeszłością, 
uczynił Solski z siebie ważne ogniwo w wiel­
kim, wiekowym łańcuchu świadoiłiego sumienia 
narodowego.

Czyż potrzeba na to dowodu? Oto on: w 
okresie zmagania się co dopiero zmartwych- 
y stałej naszej państwowości z elementami nie­
ładu i anarchji, Solski wskrzesi nam wielką po­
stać hetmana Żółkiewskiego.

Ludwik Solski pracuje dalej.
F- <>
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Dnsvć torsfói.
Już piąty dzień się biedzi naszych ojców grono 
Z wyborem rządu; bardzo smutna to nowina. 
Która nam starą naszą wadę przypomina 
Żeśkuy do zgody nigdy dojść nlezdomi pono. 
.Więc dosyć kłótni — teraz przecież nie czas na

.de.
Powaga położenia niecb roznm oświeci,
2e przecież żle się bawimy, jak nifcs rzeczn:i

dzieci,
Ktoremby się przydału bardzo — morue lanie-

Mar.

REPERTUAR KRAKOWSKIEJ OPERETKI 
„NOWOŚCI". RAJSKA 12.

Czwartek, 19 bm. o godz. 7.45 wieoz. Cenj 
miejsc o  50 proc. miżHriie.
„Fischel’*.

Piątek, 20. bm. o gotiiz. 7.45 wiiec*. Ceny 
miejsc o  50 proic. znizone.
.F^chel’!.

Teatr Operetka Nowości’4 przy ul. Rajskiej. 
IW czwartak i, piątek bież. tygodteda prze- 
miiła operetka Stoi za „Flsctiel", w której try­
ska hum u  a piękny oł *'t „kokieterii" i po­
darki „Fachia'" ozyncii na widowtoi sympa­
tyczne „zamieszanie1’, „F v,iu-.'“ cieszący się 
poważeniem , i’rany będzie w a-oboię i nie­
dziele wieczór.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Grand Hotel. Dr. Albert Cutta.t — Bazy- 

tea, Eugeniusz Ja/niiiszewwkd — Sieósko, Anto­
ni Czyżewicz — Warszawa, Antoni Marchwic­
ki — Laskówka, Paweł Gregory — Paryż, 
Franciszek Miller — Lublin.

Hotel Saski. Michał Hałgas — Grudziądz, 
Oózei Nawrocka — Warszawa, Bernard Sie- 
gel — Bielsko, Elżbieta S/jjunczyk — Ł ęto­
wnia, W ład. Radwan — Ra.rałowice, Ryszard 
Zaieeki — Lwów, Kon® i- Romer — Mielec, 
Jó z ti Michałek — Bytom, Stefan Szczep unik
— Opde. •• Jan Kaczmarek — Berlin, Mar ja 
Hatpertowa — Warszawą, Blanca Ol i zar, — 
Warszawa, Henryk Bohujlewicz — W arsza­
wa, Jetti Britwitz — Bielsko, Józief Bwchelst
— Ustroń.

Dodatek nadzwyczajny „Gońca ś lą ­
skiego". W czoraj „Goniec Ś ląsk i11 w  
K atow icach w ydał o godz. 8 wiecz. do­
datek  nadzw yczajny o fiasku  m isji 
m in. Skrzj ńskiego. Dodatek w nak ła­
dzie 3 tysięcy egzemplarzy został roz- 
ch w jtan y  w przeciągu półtorej go­
dziny.

Krakowskie Kolo Tow. Historycznego. W
sobotę, dnia 21- listopada br. o godz. 6- tej wie­
czorem odbędzie się w sali Seminarium archeo­
logii klasycznej (ul., św. Anny 1. 12 parter) zwy­
czajne posiedzenie Krakowskiego Koła Tow- 
Historycznego, na którem prof. Dr. Wład. Ko­
nopczyński wygłosi odczyt p. t-: Jak się pisze 
historię współczesna (Istota I znaczenie historii 
współczesnej. Mistrz l.istorji współczesnej

Co dzień niesie?
Listopad

19 Elżbiety Kr. Wd.

Czwartek
Słońce; W 7.1 Z. 15.42 
Księżyc; W. 10.13 Z. *8.43

M G ł y  szoifli ege lotu oeroplam e$Q  M d  K r u k o m
W uzupełnieniu podanych w przedwczoraj 

wiadomości o warjackich wprost ewolucjach 
lotnika wojskowego nad Krakowem dowiaduje­
my się, że ów szalony lotnik zwie się Stafa i 
i jest kapitanem 2 p. lotn. w kakowicach. Ka­
pitan Stafa w poniedziałek o godzinie 2 po po­
łudniu wzletfał z lotniska celem odbycia lotu 
ćwiczebnego na jednopłatowcu systemu „Mo- 
ren“ . Zamiast przepisanych ćwiczeń kpt. Stafa 
urządził sobie blisko dwu&odziuną awanturniczą 
jazdę nad dachami domów i placami miasta, 
wzbudzając popłoch wśród przechodniów. Wy­
lądowawszy na chwilę ntt Błoniach, zabrał ucz­
nia gimnazjalnego KwiatkowsKiego qo aparatu 1 
wzlecial w górę, by nadal wykonywać karko­
łomne sztuki. Komendant obuzu warownego

widząc niedozwolone popisy akrobatyczne sa­
molotu wojskowego nad miastem- skomunikował 
się natychmiast telefonicznie z lotniskiem, za­
rządzając momentalne odwołanie szalonego pi­
lota do koszar, a równocześnie wysiał na lot­
nisko oficera inspekcyjnego garnizonu i lekarza 
wojskowego celem przeprowadzenia zbadania 
stanu zdrowia kpt. Stafy natychmiast po jego 
wylądowaniu. Mimo sygnałów z lotniska pilot 
w dalszym ciągu harcował nad miastem i dopie­
ro o godz. 3,55 po południu wylądował w Ra- 
kowicach. Lekarz zbadał natychmiast kpt. Sta­
te i stwierdził u niego silne podrażnienie nerwo­
we, jednak przy zupełnej przytomności umysłu. 
Szalonego pilota zawieszono w służbie, a spra­
wę skierowano na drogę kamo-sądową.

XVIII w. Rulhiere. Próby dotychczasowe: Ku­
trzeba, Bobrzyński, Srokowski, Askeuazy, Pił­
sudski, Sobieski etc- Wskazania metodyczne.) 
Goście mile widziani.

Polskie Towarzystwo AOotechijiczne. Wy­
dział potakiiogo towarzystwa zooteichmicznego 
zawiadamia, że dnóa 19. bm. tj. we czwarfceiu 
o godz. 6-łPij wteCŁorem odbędzie się miesięcz­
ne zebranie Towarzystwa w sali Zafkladu ho­
dowli U. J. ul. Aleja Mickiewicza 17, na któ­
rym wygłosi odczyt Dr. Tadeusz Marc litewski, 
asystent U- J . pod i ytułern „Genełytka współ­
czesna a teoria i praktyka hodowli". Wstęp 
wolny., goście mil© widziani. ----- ■ —a

IV. Petunek symfoniczny oatędzie się sta­
raniem Związku Zawodowych Muzyków w nie­
dzielę, 22 listopada b r . o godz. 11 przedpołu­
dniem w sali Starego Teatru. W dzień ten 
przypada dzień święta muzyka polskiego, ob­
chodzony przez muzyków uroczyście w ca­
lem paóstwfe Dyrygent; Zdzisław Górzyń­
ski, dyrektor opery katowickiej. Jako solista 
wystą/pi nasz znakomity pianista: Józef Śli­
wiński, który odegra koncert Chopina. Ceni 
miejsc zł. 4, 3, 2 i 1. Przedsprzedaż od po­
niedziałku 16. bul. w wklepie p. J. Lipskiego 
ul. Sławkowska 8. Bilety zniżkowe w  dzień 
koncertu przy karne. Fortepian Bechsieiina ze 
składu H. Smolarskiej.

Wystawa drobiu 1 gołębi. W sprawa© wy­
stawy drobiu komunikują nam, że do komitetu 
wystawy wpłynęły liczne zgłoszenia ekspo­
natów ja* gołębi, królików, drobru i psów. 
Szcizególmi© hodowcy z Górnego Śląska za­
pewnili przesłani© odznaczonych datek© lot­
nych gołębi pocztowych, których hodowla i 
tresura stoi na Górnym Śląsku na bardzo wy­
sokim pozioma®.

I Wystawa zatem zapowiada się bardzo inte­
resująco i poważnie, a ŁoOOwcy chący wziąć 
jeszcze udział w wystawi© muszą zgłosić de­
klaracje najdalej do duda 20 bm. gdyż później 
z braki, pomieszczenia nie będą przyjęci jak 
rów.r/ież umieszczani w kata/logu wystawy. De­
klaracje przyjmuje sitała stacja gołębi poczto­
wych Kraików - Podgórze, Krzemionki i Miej­
ski Urząd Weterynaryjiny uli. WW. Świętych 6.

Baczność koiarowcy samochodów! Znal.
rejestracyjne należy zawsze utrzymywać w 
stanie czytelnym, starte zatem kolory na ta­
blicach maja, być odświeżone-

Tablica przednia przymocowaną Być ma tuż 
nad osią, tylny znak również stole do pod­
wozia — a  nie duj kola zapasowego — przy­
mocowany w płaszczyźnie pionowej — w razie 
potrzeby należyci© oświetlony.

Motocykle z przyczepką zaopatrzone być 
mają w przepbana dla samochodów tablicę re­
jestracyjna (znak tylny) oczywiście na przy­
czepo©.

Sygnał miejski dla amocbodów ma uiiieć to-n 
słaby i miisk.ii, motocykle używać maje trąbkę 
o tonie wysokim.

Ruch kołowy na skrzyżowaniach! Na
skrzyżowaniach uitiic wyczekiwać należy zasa­
dniczo na przejazd nadążających równocześnie 
pojazdów ad praw ej'a  wyprzedzać należy po­
jazdy nadjeżdżające z lewej strony.

Nieuczciwe spekulacje kupców kra­
kowskich. W  zw iązku ze spadkiem  
złotego w ostatn ich  dniach w ielu nie­
uczciwych kupców, hand lu jący  zw ła­
szcza tow aram i sprowadzanem i, pod­
niosło natychm iast ceny niepropor­
cjonalnie do zwyżki ku rsu  dolara Da­
ło się to zauważyć szczególnie w  skle­

pach galanteryjnych, obuwia, fuitea 
itd. N a w ystaw ach k a rtk i z cenam  
zm ieniane są codziennie i to stale  n a  
zwyżkę. Również i w ap tekach  dawno 
zaiHipione m eaykam enta sprzedaje się 
z dn ia n a  dzień drożej. Nie ulejęa wąt­
pliwości, że kupcy śrubu jąc  ceny do­
wolnie w okresie trw an ia  zwyżki do­
larow ej następnie przy popraw ie k u r­
su  złoteKO będą się s ta ra li u trzym ać 
nadal sztucznie wygórowane ceny. 
Jest to  doświadczenie każdorazowego 
osłaDienia k u rsu  złotego, k tó re nieucz­
ciwi kupcy w yzyskują na sw oją k o ­
rzyść. "Władze w inny przeprowadzać 
kontrolę fak tu r po sklepach celem 
przeciw działania spekulacji i  wyzy­
skowi.

Poraniony prze* konia. Wczoraj w połud­
nie wracał konno z targu do domu swegc w 
Piaskach Wielkich Tadeusz Kękuś, lat 25 Uczą­
cy. W chwili, gdy przejeżdżał kolo ten u ko­
lejowego na Grzegórzkach, koń spłoszył się na 
widok nadjeżdżającego pociągu i zrzucił z  Siebie 
Kękusia, który wleczony przez kenis jakiś czas 
po jeździe, doznał licznych obrażeń na ciele i 
złamania nogi. Wezwany lęka* z pogotowia ra­
tunkowego opatrzył ofiarę wypadku i przewozi 
do szpitala chirurgicznego.

Zamach samobójczy. Wczoraj po poluar1’ 
usiłowała odemać sobie ż” cie Rozalja Morow- 
ska, lat 26, zam. przy ul. Barskiej 1. 54, napiw­
szy się esencji octowej. Po przyprowadzeniu 
ao przytomności przewiozło pogotowie ratunko­
we desperatkę do szpitala. P-zyczyna zamachu 
samobójczego były niesnaski fanńlijue.

Pożar w mieozr aniu. W mieeakaimu P - t  
kusa RiegtLehaupto przy pi. Wotn*cj, 9 wy­
b uch ł pożar. Od komina zapalił się sufit, który 
przybyła straż pożarna wyrąbała i ogień »- 
gasi ta. Szkoda wynosi około 500 zł.

Kradzież garderoby. Jon Era j< ' »■ Ł4, mm
przy uil. Czystej 19 dioaiooł, że ekradzdon© n a  
z zamkniętego mieswkania pteezcz da/maki ■ 
fetrznym kelni rzeim, raglam mówki i dmie p i. 
ry bucików donwfe~h łącznej wartości dOO W,

Aresztowanie pajęczarza. Organa śtedeae F
P. aresztowały Józefa Zioleńs,kiego z Tyńca 
za kradzież bielizny wartości 300 zl. z© j<ry- 
chu dokonanej n«- jżkode Stanisława PSE*^ 
zam, Przy.nfey PowteeL w „ocy z S na 9 bm. 

—  o ■ ■

Z PIŚMIENNICTWA.
Ukazał się tam mitaresuiącyoh nowel i opo­

wiadań Hajoty p. t. „Z Jatekich lądów’*. Zawie­
ra -om następując© utwory: Miss LiOAam Aicij«y“. 
„Dla zabicia czasu", „Ładunek palmowego oł® 
.u", „Nad przepaściami*’. Opowiadania Hajoty 
należą do t. zw. literatury egzotycznej, osaate 
są bowiem na tile stasranków w oditegłych koło- 
njach ©urop-ejsikłch, na wybrzeżach Afryki i na 
wyspie Fernand© Poo. (Nakład Gebethnera i  
Wolffa).

— Nowa, dwutomowa powieść Jana Lady 
p. t. „W żuk°tym zamczysiku" ma i i. tło e p d (  
Stefana Batorego Na tem tle autor kreśl'' dzie­
je miłości dwojga młodych, niby Eomen i J u t r  
polskich, rozdzielonych nienawiścią odwieczn*. 
dwóch rodów. Powieść odmatewanŁ szeroko, 
po epioku, pozostawia po sobi© mile wspomnie­
nie odrywające czytelnika od szarej rzeczywi­
stości dzisiejszej. (Nakład Gebethnera i Wolf­
fa).

Z b n k w t t ic b  sol 
koncertowych.

III- Poranek symfoniczny Związku Muzy­
ków. — XXI. Koncert P.Z.M.P. — III. Wieczór 
Kameralni Instytutu. — Produkcje pomniejsze.

Ilość koncertów w czasie obecnym zmalała 
do nikłych liczb a z poważnymi koncertami 
występują jedj ni© oba związki miuizycane a bo 
„Związał zawodów, muzyków* i „Potoki 
Związek Muzyczno-Pedagogicziny’1. — Pierw­
szy ze względu na wielkie grono członków, 
tworzących symfoniczną odkiesitrę, mj«#i szu­
kać sali większej i urządza swe koncerty w 
sali Starego Teatru, zawsze w poirz© południo • 
wej, drugi z© względów aa popisy soiitetów, 
obrał za mtetoce swych produikcyj, milą ealikę 
Instytutu nuuiLyezraego. Zarówno pierwsze jak 
i drugi© rer— zentacje cjeszą .się stal© pt ważną 
licihą słuchaczy-eutuzjostów bowiem muzycz­
nych nie brak w Krakowi©. Równi© poważna 
liczba słuchaczy, jawi aię a Wieczorach Ka- 
!M oralny rh itrządzanych przez Instytut muz 
pod egidą Dra Reissa.

Oetefni Koncert syjiio-niczi.y Ł-.. ... . się 
jK^ojiiręriewi' pociągał bow îem .słuchac-zy

równo program jak wykonawcy, jak niemniej 
oscha dyrygenta, znakomitego wirouozia i m©- 
pospoliitego muzyka słowem osoba dyr. Józefa 
Śliwińskiego- Poprzedni© dwa© produkcje pod 
batutą rego świetnego artysty, dały wiele este­
tycznych wrażeń i przeżyć lubowndikom mu­
zyki symfonicznej, wykon bowiem pnogrpmu 
stał do wys-okim po®iomi© ootwćrczym, pro­
wadzony doświadczoną dłonią, nie uciekającą 
się do komedjonctwa kapelmtotrzowskiego, tak 
dziś częstego na estrAdizi© koncertowej. Dyr- 
Śliwińsiki dyryguje z© speskojem. i dyistynkcją 
wydioibywając z orkiestry — złożonej z dosko­
nałych i wytrawnych w swym zawodzi© mu­
zyków — wszystko co tylko do uzewnętrznie­
nia myśl5 muzycznych w dziełach zawartej jest 
mu potrzebne. Z temd warunkami „Oonoerto 
groaso d-moll “ Haemlla i „Symfonia g-mOll" 
Mozarra, przedstawiły się w całej pełni swych 
piękności i wartości muzycznej. — Produkcie 
zakończono „Symfonią g-moKT Kalitoikee^., 
Która wprowadziła słuchaczy pojących się wo­
nią subtelno® muzyki klasycznej w świat o- 
etrzejszych za©achów stepowej progenitury 
wstrząoająoe,' siłą brutalną harmonij i bez­
względnością ©rymityw-i melodyjnej frazy. U- 
twór Kołenibowa, aeak,4wi«lt jewt dzuetem, to 
jednak można było powwtawm jeszcze jakiś 
czae w Wbllotece aż do jwodntecj'. któraby

miała na celu jeś'li ni© zapoznać nas (bo te 
rzeczy rasjjsikife już znamy), to przynajmniej 
przypomnieć muzykę rosyjską w jej najlep­
szych dzitełach. — Muzykę tą  produkuje nam 
Związek co koncertu, pomijając dzieła pelkiej 
literatur.» symfonicznej nie tylko ostatniej do­
by, lecz taszę dzieła już znane i przez obcycb 
uar.ia.ne. — Być może, iż te nowości przygoto­
wują sie dopiero na najbliższe produkcje. Z 
kolei zaznaczyć wypada, iż XXj z ogólnej licz­
by konioeirtów, a pietweaej z tegoiocau., przy­
pomniał nam sympatyczną śpiewaczkę p. 
Dagmar Paozewsiką, która od dłuższego czasu 
omijała estradę koncertową, W ystęp tej wy­
twornej śpiewaczki poaa solidnym wyko­
nem kiOlku aryj uh. PO włosku przedstawił nam 
norę pierwiesników kompOizytonskich młodej 
utalentowanej muzyczki p. Wł. Markiewicz6w- 
ny, która wytwornej śpiewaczce towarzyszy­
ła nie mniej wytworną gra fortepianową. W 
wieczorze tym współdziałała nadto pora wy­
bitnych artystów a to cen-on: skrzypek J. Bo- 
bibewdez oraz dokonała pianistka p. Puirma- 
noiwa. Oboje artyści wykonak nieznaną a wy­
soce interesującą „Sonatę d-mdl*’ Józefowicza 
dzieło osnute na poważnej kanwie motywów 
swojskich.

Wieczór Kaanej-lray Intytutu s n ą . przy- 
iii/.sł przede wszy stkiem świeouą preftelkoję nrou-

Dr. J. Reissa na temat muzyki Haydna i Mo­
zarta, z których dzieł skLdał się program 
„Triio e-mol“ pierwszego z nich i „Trio B-dur" 
drugiego znalazły dystyngowanych wykonaw­
ców w osobacl pip. Sebaflda (fortepian) Hiickia 
(skrzypce) i świetnego w'wdomcreili-ty p„ F . 
Macakka. — Pieśni oraz ar:e  Mozarta doópte- 
wała nadier staranni© p. Ada Tłarod.j ska zbie­
rając dowody uznania i oklaski z© stromy a w  
iytorjum. Dla. ścisłości zaznaczyć mi wypada, 
i,ż w sali starego tesfyu wystąpił znakomity 
w.irtuoz-skrzype1'. Marteap, ciesząc »ię duaem
powodzendepi.

Z pouiniiejzych prodlulkcyj, kińrych odbyło 
się w ostatnich dntecth killka na wyróżnieoiie 
zasługuje „Wieczór" urządzony m  rzecz har­
cerstwa pod egidą p. Br. Konopozyny. Na pro­
gram, w którym pow* żne miejsce zajęli pre-. 
łegeaei prof. Oiechtunowsk i i Bieli Ik złożyły ««ę 
produkcje młodocianej i wr:ooe ut ■lent iwaiueu 
piamiistki p. Kow„l©wki©j, chóru uczniów rMfi 
Św. Jacka i orkiestry mondodinistów. Rizetr: ńr 
ozdobą wieczoru byi śpiew młodocianej imMsk 
tki kun.; z.tu śpiewa zego p. K. KlU)IldEleto, ji  
która miiym głosem świadczącym o wysoki©# 
muzykalności odśpiewała piieAn. 'iausizki i Ni©- 
wiiadoraakteaio.

9tsnf>|ww  Bar©
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P fP PPTI AR TEATRU POLSKIEGO W KATO­
WICACH.

Czwartek — przedstawienie zawieszone.
Piątek — >.Cyganerja,(, przedstawienie popularne

po cenach o 50% zniżonych.
„Piękna Heiena" w Teatrze Polskim.

Pióby odbywają się w całej pełni z melodyj­
nej opery komicznej Of.enbacha „Piękna Hele- 
na“. która w triumfalnym pochodzie przeszła 
setki scen. Operę komiczna prowadzi kapel­
mistrz Tadeusz Markowski. Reżyseruje dyr. 
Karbowski-

W przyguiuwanlu*
Od poniedziałku 16. b- m- odbywają się próby 

pod reżyserją Leona Jaroszyńskiego „Codzien­
nie o piątej" z najnowszej farsy Hennequln'a i 
Veber‘a. *

W piątek opera Puccini‘ego „Cyganeria" po 
cenach o 50% zniżonych- Udział biorą p p - Ma- 
rynowicz-Madejowa. Zamorska, Drabik. Dolnic- 
ki, Mazanek, Płoński, Kopciuszewski. Tańce u- 
kładu baletmistrza R- Morawskiego. Kapel­
mistrz, Z. Górzyński.

Z KATOWICKIEGO.
Z żyd? szkolnego. W sobotę, dnia 14. w m- 

dyrektor gimn. państw, w Katowicach p. Czer­
nichowski zaprosi! na konferencję informacyjną 
rodziców uczniów tutejszego zakładu, celem za­
wiązania komitetu rodzicielskiego. W szczelnie 
•wyp^mionej auli p. dyr. Czernichowski w n 
kłosił odczyt, w którym podkreślił konieczność 
nawiązania ściślejszych węzłów między szkół: a 
domem, gdyż tylko w tym wypadku można 
będzie mówić o wychowaniu zdrowego i zdol­
nego do pracy twórczej społeczeństwa. Mię­
dzy innemi poruszył p. dyr. Czernichowski spra­
wy budowy — Internatu dla młodzieży przede- 
■wszystklttf dojeżdżającej, która pozbawiona o- 
Pigtki rodziców rr.:ez większą część dnia, nara- 
ż°PViPst *** szkodii sv& wrlywy, wynikające z 
obcowania z nieudpowiędiiim towarzystwem na 
stacjach i w wagonach. Następnie przystąpio­
no do wyboru ściślejszego komitetu, złożonego 
z dziesięciu członków i prezesa z pośród rodzi­
ców Zebranie w długich oklaskach wyraziło 
podziękowanie P- dyr. Czernichowskiemu za 

zwołanie wiecu rodzicielskiego, i za widocznie 
intenzywną pracę nad wychowaniem, powierzo­
nych szkole dzieci.

Wlec Inwalidów. Zarząd Zespołu Zjednoczo­
nych Organizacji Inwalidów, wdów 1 sierót gór­
niczo-hutniczych Województwa Śląskiego z sie­
dziba w Katowicach, zwołuje na niedzielę, dnia 
22. Bstopada br. przed południem o godz- 11-tej 
Wiec inwalidów i wdów na sali „Powstańców" 
(dawniej Reichshalle) w Katowicach, przy pla­
cu Wolności Ponieważ bardzo ważne sprawy, 
Przeto liczny udział pożądany. Zarazem upra­
sza się powiadomić o tem Wiecu wszystkich in­
nych, którzy nie mogą sobie zaabonować gazet-

Koncert. Koncert chórowy urządza w nie­
dzielę, dnia 22- bm- o godz- 11,30 w południe na 
sali Teatru Miejskiego z współudziałem orkie- 
strj' Policji Wojew. Towarzystwo śpiewu .,Ce­
cylia14 przy kościele św. Piotra 1 Pawła w Ka­
towicach, pod protektoratem J- Em. Naiprzewiel- 
ks. Dr. Hlonda, pierwszego polskiego Biskupa 
na Śląsku, J. W. P. M- Bilskiego, Wojewody 
Śląskiego, J. W- P- K- Wolnego, Marszałka Sej­
mu Śląskiego, J- W. P. L. Wróblewskiego, Gł- 
Komendanta Poi Woj. Śl. Towarzystwo to, mło­
de Jeszcze, budzi ogólne zainteresowanie, gdyż 
istnieje zaledwie 3 lata 1 dzięki staraniom dziel- 
neg0 dyrygenta prof. Niesionego wciąż wzrasta 
i dokłada starań, ażeby ludność naszą zapoznać 
z pleśnią polską, tak kościelną jak i ludową- 
Tc też i my z naszej strony, powinniśmy wspie­
rać cel i dążenia Towarzystwa śpiewu kościel­
nego. Nadarza nam się w niedzielę okazja, nie 
°mljajmy jej- Kto może, niechaj chwil kilka 
Przysłucha się i odda cześć pieśni polskiej.

Ciągnienie Loterji Fantowej Związku Obrony 
Kresów Zachodnich zostało za zgodą Generalnej 
Dyrekcji Loterji Państwowej przełożone na 
dzień 12. lutego 1^26 r. Rozsprzedaż losów od­
bywać się będzie nadal w  d o ty ch c za so w y ch
miejscach sprzedaży

Konfiskata. „Oberschi. Kurier" 265 z dnia 18- 
b. m, został skonfiskowany za głupawy, saty­
ryczny wierszyk. Częste w ostatnich cza­
sach konfiskaty pism niemieckich, świadczące 
o czułnoścl naszych władz sądowych, dadzą 
może sferom niemieckim asumpt do międzyna­
rodowych ataków na polską nietolerancje ,1 »wo-

NIEZNANI SPRAWCY OKRADAJA I

Dźwięki sygnałów stiażackich rozbudziły 
większość mieszkańców Mysłowic w nocy na 18- 
b. m. Około godz. 2-ej .po północy zaczął pa- 
lić się wielki skład towarów kolonialnych przy 
ul. Pszczyńskiej, własność p. Ołkuszewskiego- 
Ulica ta należy do najruchliwszych w mieście- 
Pożar poprzedziły zagadkowe okoliczności, któ­
re udało się ustalić na wstępnem śledztwie- W 
sklepie znaleziono wytom, dokonany z piwnicy 
przez podłogę sklepu. Było tu więc włamanie. 
W jaki sposób powstał pożar, trudno na razie 
ustalić. Możliwe jest, że złodzieje, operując 
przy zasuniętycn drwiach 1 oknach zaprószyli 
ogień, ale możliwe Jest również, że ogień został

jowniczość1'- Bo przecież niemiaszkom powin­
no być wszystko wolno w Polsce, Polakom 
zaś w Niemczech nie wolno nic. (m^

Smutny epilog wesołej zabawy. W nocy na 
18. b. m. w pewnym domu w okolicy P- K. U- 
zabawiało się większe, zdaje się, niemieckie to­
warzystwo. Około godziny 2-giej towa­
rzystwo to mieszane wyszło na ulicę i 
tu po miłej harmonii zabawowej doszło do nie­
porozumienia, które przejawiło się w formie o- 
strej batalii, trwającej kilkanaście minut- W re­
zultacie na pobojowisku zoatał silnie poturbo­
wany, poKrwawiony osobnik, towarzystwo zaś 
udało się w dalszą wędrów kę. W caltj tej 
przykrej aferze smutne iest przedewszystkiem 
to, że przez cały czas nie było w okolicy ani 
jednego policjanta, któryby spełnił rolę czynni­
ka uśmierzającego wojownicze zapędy pod­
chmielonego towarzystwa. (m)

Życie społeczne w Józefowcu. Cieszy się 
każdy ODywatel naszej wioski, gdy przeczyła 
wiadomość o niej w gazecie. A czytaliśmy, jak 
została założona „Liga Chrześcijańska", a po­
tem „Towarzystwo abstynentów" i „Towarzy- 
św. Józefa 1 Alojzego1'. Założenie^ tak poważ­
nych towarzystw dowodzi wielkiej żywotności 
naszego obywatelstwa. Przecież raz przyszliś­
my do przekonania, że nie trzeba zamykać się 
w swoim rodzinnym kółku, lecz pracować na 
niwie społecznej dla dobra społeczeństwa i Oj­
czyzny. Niestety jednaK towarzystwa założo­
ne w Józefowcu mało zajmują się poważną pra­
cą, a głównym ich Zajęciem jest urządzanie... 
tańcówek. Tymczasem na otwarty tutaj przy 
szkole kurs wieczorny dla dorosłych zapisało 
się zaledwie dwadzieścia kilka osób, gdy tym­
czasem w Kochlowicach uczęszcza na ów kurs 
około 1000 osób. Dowodzi to braku zachęty ze 
strony tutejszych towarzystw, aby ich członko­
wie wzięli się do poważnej i kształcącej pracy

Obserwator.
Przykre widowisko. Wczoraj, o godz. 14-ej 

podróżni byli na peronie w Katowicach świad­
kami przykrego i nieprzychylnie komentowanego 
zjawiska. Na peronie stal czas jakiś policjant 
z karabinem i trzymał w ręku koniec łańcucha, 
którym były skute obie ręce żołnierza w mun­
durze piechoty. Widok ten sprawiał bardzo 
przykre wrażenie, a na niektórych ustach wy­
woływał ironiczny uśmiech. Zapewne, osobnik 
ten był przestępcą, ale miał mundur żołnierza 
na sobie, mundur, dla którego w ymaga się czci. 
Czy takie defilady wobec tłumów, patrzących 
na żołnierza skutego, iak zbrodzień — są wła­
ściwe? Czy nie możnaby inaczej transportować 
tego rodzaju przestępców?— Czasem nieopatrz­
ne wydawanie i wykonywanie zarządzeń może 
mieć niepożądany skutek — w tym wypadku 
ubliżający powadze wojska i munduru wojsko­
wego. Należy liczyć się z tem, że tu patrzą na 
nas złe oczy i czychają usta żądne wykorzysta­
nia każdej sposobności zohydzenia nas 1 naszych 
urządzeń.

Sprzeniewierzenia. Dyrekcja kolejowa w 
Katowicach zasuspendowala, jak słychać, kilku 
urzędników, między nimi dwóch wyższych, któ­
rzy rzekomo brali udział w oszukańczych ma­
nipulacjach pewnej firmy dostarczającej lichy 
materiał zamiast zamówionego dtbrego. Czy 
pogłoska, że zasusDendjowany inżynier przy­
właszczył sobie tytuł inżynjera bezprawnie, po­
lega na praWdzie, dotąd nie stwierdzono.

Kradzież z włamaniem. W nocy z 11. na 14. 
b. m. włamali się nieznani sprawcy do składu 
skór Braci Mehl na ulicy Pocztowej, skąd skra­
dli około 40 skórek żółtych, wartości około 2500 
złotych, około 70 kg- skóry rymarskiej czarnej, 
wartości około 500 zł- około 30 kg. podeszew 
wartości 300 zł- i około 20 kg. skóry do Szycia 
wai tości 150 zł. Ci sami sprawcy tejże nocy 
włamali się do piwnicy składu obuwia Emila 
Heitnera na ulicy Pocztowej, skąd skradli około 
165 par bucików i trzewików w wartości mniej- 
więcej 3500 zł. Za wskazanie sprawców kra­
dzieży poszkodowany obowiązuje się wypłacić 
poważną nagrodę.

PODPALAJĄ SKLFP W SMoDMIEŚCIU.

podłożony po dokonaniu kradzieży. Może być 
także, iż kradzieży nie popełniono, pożar zaś po­
wstał jako akt zemsty, co jednak jest mniej pra­
wdopodobne Przed sklepem, przedstawiającym 
obraz zupełnego zniszczenia, przez cały dzień 
zbierały sie giupki ludzi, starających się dociek­
nąć przyczyn pożaru. Należy zaznaczyć, ie  
straż ogniowa, która zresztą przybyło dość 
późno po wybuchu pożaru, miała o tyle utrud­
nione zadanie, ze musiała wyrębywać żelazne 
okienice w oknach 1 drzwiach. Pożar ugaszo­
no nad ranem. Strat* znaczne, sięgają kilku-

Z sali sądowej. 17. Hstopada br. druga Izba 
Kama Sądu Okręgowego w Katowicach w 
zwiększonym składzie pod przewodnictwem Dyr. 
S- O. Dra Zdankiewicza rozpatrywała sprawę 
Alfonsa Niedzieli z Siemianowic oskarżonego o 
zgwałcenie.

Oskarżony, jak stwierdzono est nerw owo  
chory i kilkakrotnie napadał wieczorami na ko­
biety w  miejscach niezaludnionych jak drogach 
polnych, szosach itp., lecz w kilku wypadkach 
spłoszyli go nadchodzący ludzie. Ostatnio na­
padł oskarżony na pewną starszą kobietę 1 do­
konał czynu bez przeszkód.

Ze względu na to, ie  podczas rozprawy o- 
brażOną być może moralność publiczna, na 
wniosek prokuratora zaiządzono tajność rozpra­
wy.

SąJ jx> naiadzic uznał oskarżonego winnym 
zbrodni zgwałcenia w jednym wypadku i zbrod­
ni usiłowanego zgwałcenia w czterech wypad­
kach ł skazał to  na 1 rok i 4 miesiące więzie­
nia łącznej kary wliczając mu w to 4 miesięcy 
więzienia śledczego. Jako okoliczności łagodzą­
ce przyjęto chorobliwy stan oskarżonego.

Następnie rozpatrywała druga Izba Kama 
w zwyczajnym składzie sprawę z odwołania 
Wilhelma Nysora, Karola Polednika I Maksa 
Harazima, oskarżonych o zadanie ciężkiego urazu 
cielesnego.

Z rozprawy wynika, że 1. maja br. około 
godz. 5-tej rano funkcjonariusz policji w Kaito- 
wicach Wiktor Gawęda ze swoją narzeczoną 
Hildegardą Ligoniowną i jej dwoma braćmi wy­
ruszyli piechotą do Murcek na majówkę. Wik­
tor Gawęda był w cywilnym ubraniu. W oko­
licy Mnchowca Spotkali się oni z wycieczką, 
wracającą do Katowic. Uczestnicy, powraca­
jącej wycieczki w liczbie około 30 młodych lu­
dzi, byli prawie wszyscy podpici. Przy spot­
kaniu się Jeden, z uczestników powracającej wy­
cieczki, niejaki Kurt Groll, podszedł do Hilde- 
gardy Ligoniowej, chwycił ją za ięke z krzy­
kiem: „Ty pieronie pójdziesz zemną". Na tak 
bezczelną napaść zareagowali narzeczony i brat. 
Wobec czego powracający wycieczkowej- po­
bili dotkliwie hildegardę Ligoniównę, jej nar 
rzeczonego i dwóch braci i dopiero policja, któ­
ra pośpieszyła z pobliskiego posterunku, zdołała 
uspokoić napadających.

Na rozprawie głównej w sądzie Powiatowym 
oskarżonych Kurta Giolla i Wilhelma Nysora 
sąd skazał na 3 miesiące więzienia, Karola Po- 
leduika na 2 tygodnie więzienia i Maksa Hara- 
sima na 150 złotych grzywny.

Rei wszy oskarżony Kurt Gioil tak się prze­
jął karą. że popełnił samobójstwo w więzieniu, 
zaś reszta oskarżonych wniosła prośbę o od­
wołanie wyroku pierwszej instancji.

Broni oskarżonych mecenas Dr. Zawilski, 
który podnosi, że prowokatorem całego zajścia 
jak widać z rozprawy, był zmarły Kurt Groll 
i prosi wobec tego o zniżenie zbyt wysokiej 
kary, wymierzonej przez pierwszą instincję.

Po przeprowadzeniu ponownej rozp-awy w 
Izbie Karnej Sąd uchylił wyrok pierwszej in­
stancji co do kary 1 skizał oskarżonego Wil­
helma Nysora ha 1 miesiąc więzienia, zaś o- 
skarżonemu Maksowi Harasimowi obniżył karę 
grzywny do 50 zł Co do oskarżonego Karola 
Polednika sąd zatwierdził wyrok pierwszej in­
stancji, motywując wyrok swój. ie  świadkowie 
stwierdzili, iż to on uderzył poszkodowaną H- 
Ligoniównę dwa razy kijem po głowie-

W. K.
Z MYSŁOWIC.

Mysłowice. (Troska o zdrowie moralne mło­
dzieży szkolnej). We wtorek o godz. 8-ej wiecz. 
w sali kasyna obywatelskiego odbyło się pod 
Przewoanictwem p. sędziego Hankiewicza bar­
dzo liczne zebranie przedstawicieli miejscowych 
kół rodzicielskich i kierownictw miejscowych za- 
kłaoów naukowych. W toku dyskusji wyłożo­
no szereg spraw i postulatów, zmierzających ao 
uch ronienia młodzieży szkolnej od wpływów 
dzisiejszego zepsucia (alkoholizm, prostytucja, o- 
nanizm, pornografia, i t- d.), Doprowadzono do 
stworzenia Zrzeszenia Komitetów rodzicielskich 
i kierownictw szkól; przewodniczącym zrzesze­

nia wybrano p. Hankiewicza, zastępcą proi- 
Gdowskiego. Uchwalono iiiządzić w diiia 13. 
grudnia (niedziela) ogólny wiec .-od-Jcielski, ż 
udziałem przedstawicieli władz I społeczeństwa, 
w celu pogłębienia uchwal i zapoczątkowania 
szerszej pracy w dziedzinie ochron* młodzieży, 
Na wiecu mają wygłosić odo^ytj. p. Dy*- 
Chciuk p. t. ,bom, a szkoła" ł p. Dr. Knapczyk 
P- t. „Młodzież, a alkoholizm*. Te zamierzenia 
sfer rodzicielskich i nauczycielskich „alety po­
witać z dużem uznaniem i życzyć im pełnego 
powodzenia. (nń

Transnort bezrobotnych. We wtorek odje­
chał z Mysłowic do Francji transport bezrobot­
nych, w którym było 334 mężczyzn, 279 kobiet 
i 217 dzieci, razem 830 osób- Dalsze transporty 
odjechały w środę. (m)

Z KRÓLEWSKIEJ HUTY.
Król. Huta. (Kradzież z włamaniem) Hadde 

Maks, zam. w Król. Hucie, zameldował kradzież 
z włamaniem w jego mieszkaniu do szuflady, 
znajdującej się w kredensie, z której sprawca 
zabrał 1 kasetkę żelazną z zawartością 1170 żfl 
100 dolarów 1 10U0 mkn.

Nie wsiadać podczas jazdy I Skoludek Ma-
rja, zam. w Świętochłowicach została najecnara 
przez tramwaj Nr. 214. Skołudek zamierzała 
wskoczyć do tramwaju podczas biegu, przyczem 
straciła równowagę i wywróciła się "od tram­
waj. Nieszczęśliwą zaopiekował się Dr. Wi- 
limski.

CzyżDy nowe „kwiatki* z niwy stosu i n
oświatowych?-. Z Król. Huty donoszą, że nastą­
piło tam w gimnazjach matematycznem 1 kia-, 
sycznem otwarcie pierwszych klas mniejszościo­
wych. Czy prawdą jest, że nie było odpowied­
niej ilości wniosków w gimnazjum matemaly^- 
nem, gdzie do klasy mniejszości pobrano dzieci 
14 1 9-letnie. Czy pi-a wdą Jest, ie  w gimn. nra- 
tematycznem w tejże Król Hucie otwarto Jriase 
mniejszości, chociaż zgłosiło się tyłk. 26 dzieci 
zamiast wymaganej liczby 30. Czy prawdą 
jest, że w klasach polskich w gimnazjum kla- 
Sycznem jest po kilkadziesiąt dzieci, a w mniej­
szościowych zaledwie po dwadzieścia kilka, co 
Jest krzywdzącem utrudnieniem warunków pracy 
młodzieży polskiej w szkole. Czy prawdą jest, 
że istnieje zezwolenie, mocą którego, każdy oj­
ciec lub matka, co przyjdzie z kartką, z po­
świadczeniem z „Voiksbuiidu‘\  może w kaidej 
porze roku szkolnego przenieść dziecko do kla­
sy mniejszości. Dostaliśmy zapewnienie co do 
prawdziwości poruszonych faktów, chcielibyśmy 
jednak usłyszeć albo zaprzeczenie ich, albo u- 
zasadnienie. Leży to w  interesie władz oświato­
wych i zaniepokojonych sfer społeczeństwa pol­
skiego. (mj

Z LU! "TYNIECKIEGO
Lubliniec. W num. 269 „Gońca Śląskiego 

podaliśmy notatkę o rozesłanych przez starostę 
lublinieckiego zawiadomieniach ślubnych w języ­
ka niemieckim. W sprawie tej otrzymujemy na­
stępujące wyjaśnienie:

Starosta Dr. Piechaczek rozesłał w kraju po­
wiadomienia o swym ślubie tylko w polskim Ję­
zyku nawet do Niemców. Ponieważ żona po­
chodzi z kupieckiej rodziny, utrzymującej sto­
sunki handlowe z kupcami w głębi Niemiec, wy­
stała rodzina do ■ tychże Niemców uwiadomie­
nie w języku niemieckim. Tylko ks. prób. Ada­
mek w Boronowie otrzymał oczywiście przez 
fatalną omyłkę zawiadomienie w języku nie­
mieckim. Gdy się starosta o tem dowiedział, 
pojechał natychmiast do ks. Adamka i go prze­
prosił.

Z CIESZYŃSKIEGO.
Kradzież z włamaniem. Dni? 14 b. m. wła­

mali się nieznani sprawcy do mieszkania. Fran­
ciszka Krampusa i skradli z otwartej szafy dwa 
ubrania i jeden płaszcz, ogólnej wartości 500 zt>

Sprawy Towarzystw.
Zebranie Tow. Polek w Katowicach odbę­

dzie się w piątek, dnia 20- listopada b. r. o go­
dzinie 4-tej pc południu na małej salce Domu 
Związkowego przy kościele Najświętszej Panny 
Marji, Ważne sprawy! O liczny udział człon­
kiń uprasza Zarzad.

Baczność Zarządy grup m. Zw. Powst. 1- 
po w- Katowickiego. W niedzielę, dnia 22- listo­
pada br. o godz- 10-tej przed ji-oludniem, odbę­
dzie się posiedzenie prezosów obwodowych i 
przodowników gr. fn. na sali Domu Związkowe­
go p- Chroboka przy u l Mickiewicza (na prze­
ciw łaźni miejskiej). Na porządku dziennym 
bardzo ważne sprawy, wobec tego przybycie 
każdego konieczne.

Równocześnie na wyżej wymienionej sail od­
będzie się posiedzenie sekcji b. d-ców i działa­
czy armji powstańczej pow. Katowickiego.

Zarząd Pow. Związku Powst. śl

dziesięciu tysięcy złotych. Energiczne śledztwo 
trwa. (m)
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KLUB AUTO — BANDYTÓW.
Sukces policji w  Sar Fiancisko.

Przed k ilk u  tygodniam i w ykryła 
policja w San Francisko „klub“ u rzą­
dzony w garażu  samochodowym na 
jednem  z przedm ieść. Członkowie te­
go k lubu  zajm ow ali się rabow aniem  
banków , sklepów jubilerskich i okra­
daniem  kas magazynów towarowych 
Sąsiedzi, k tórym  te tajem nicze zebra­
n ia  w cichych zazwyczaj garażach sa ­
m ochodowych w ydały się podejrzane- 
mi, dały znać o tem  władzom. W yde­
legowano aw uch detektywów', którzy 
zaopatrzeni w pantofle filcowe w dra­
pali się bez ha łasu  do szczelnie zam ­
kniętego budynku. W ywiercili otwór 
w dachu, zbudow anym  z papy i desek 
i zdobywszy w ten  sposób punkt ob­
serw acyjny, stali się św iadkam i po­
działu  J u p u  brylantowego, pochodzą­
cego z rabunku  zameldowanego w o- 
s ta tn im  czasie. Podczas owego napa­
du n a  sklep jubilerski dwuch człon­
ków bandy przestąpiło .próg sklepu i 
przyłożywszy jubilerow i do skroni re­
wolwery zmusiło go do w ydania jiaj- 
cenniejszych kosztowności, poczem 
um knęli w oczekującym  ich samocho­
dzie. f

Obaj detektyw i porozumieli się z 
najbliższym  posterunkiem  policyj­
nym  i wkrótce pięćdziesięciu policjan­
tów otoczyło garaż ze ' wszystkich 
stron.

W ystrzał, dany przez otwór w da­
chu, w praw ił bandytów  w zrozum ia­
łe przerażenie: wybiegli natychm iast 
z garażu i wpadli w'prost na  oczeku­
jących ich policjantów. Po krótkiej, 
w ym ianie strzałów wszyscy członko­
wie bandy w liczbie 24 zostali ujęci i 
osadzeni pod kluczem. ♦

SLRŚĆSFTNA ROCZNICA MEKSYKU

PHI-PHI Z BOUFFES PARISIENNES 
Książę de la Ruche Foucauld nie chce 

jej uznać za synową.
Na, tle tysiącznych plotek arysto­

kratyczne sfery Paryża i  całej F ra r-  
Cji em ocjonują się obecnie spray ą za­
powiedzianego m ałżeństw a de la  Ro- 
che F o u tau ld  z panną Alicją Coceą, 
R um unką, gwiazdą z Musie H all‘u. 
Książę de la Roche Foucauld, w ystę­
pując w roli srogiego papy, nie godzi 
się na spraw ow anie godów m ałżeń­
skich rozkochanego hrabiego S tanisła 
w a z uroczą P h i-P h i z Boutles ^ a ri-  
siennes. Poniew aż młody hrabia jest 
pełnoletni, nie mogąc m u zabronić 
m ałżeństw a, złożył protest do sadu, 
co w prawiło w niem ały kłopot uczo­
nych mężów Temidy w Paryżu. Tego 
rodzaju m ałżeństw a są w ypadkam i co 
dziennem i w konserw atyw nej Anglji, 
gdzie ze sceny podkasanej muzy do 
gronostaji i korony lordowskiej jeden 
tylko skok, na tu ra ln ie  via, ślubny ko­
bierzec.

Miasto Meksyk założone zostało przez Inkasów, pierwotnych mieszkańców  
Meksyku w r. 1325. Illusiracja nasza przedstawia katedrę meksykańską, 
której budowę rozpoczęto w r. 1573, a nkończoi o w r, 1E67. Katedra ta 
olśniewa wspaniałością i bogactwem swej architektury zewnętrznej i we­

wnętrznej.

J j K sie aiHuon połto  pereł?
W edług wiadomości jakie nad . szły 

z Bagdadu, zginęło w ciągu burzy w 
zatoce Perskiej oicoło 600 łowców pe­
reł.

Połów pereł i handel perłam i s ta ­
nowi alfę i omegę h an d lu , w zatoce 
Perskiej i na wybrzeżach Arabji. Po­
wodem katastro fy  są stałe w iatry  mon 
sumowe. Przy przechodzeniu w iatrów  
południowych, letnich w zimowe, ja ­
kie teraz w łaśnie n as ta ją  w ytw arzają 
się trąby  wrodne.

Połów pereł, wpływaj decydująco 
nietyj ko na ukształtow anie gospodar­
cze, ale także k u ltu ra lne  i polityczne 
ludności tam tejszej. Gzem dla M w 'e -  
ga rybołówstwo, jest dla mieszkańców 
archipel. perłowego połów pereł, k tó ­
rego ośrodkiem jest .wysepka B ahrain. 
Zatoka, zarńknieta ta  wyspa, obejmuje 
w stronę południa, t. zw. w ielką ław i­
cę perłow'ą między Szardszą a. w yspą 
Abu N air w stronę ku północy przy­
lądek ciągnący się aż do Kuweit. Co- 
praw'da wyniki połowu w' części pół­
nocnej zm niejszają się coraz bardziej, 
gdyż muszle perłowe potrzebują tw ar­
dego g ru n tu , . gorącej i czystej wody, 
zam ulonej tu ta j m ułem  E ufra tu  i Ty­
grysu. łow cy  pereł częściowo tylKo 
m ieszkają na pobliskich wybrzeżach, 
w iększa zaś ich część przybywa tłum ­
nie z Persji z początkiem  sezonu, a

także w nętrza nółwyspu Arabskiego, 
a naw et z Afryki wschodniej.

W czerwcu rozpoczyna się połów i 
z tą chwalą nastaje. sza‘ony ruch 
wzdłuż wybrzeży. Morze roi się od ła ­
cińskich żeglowców, których żagle 
czerwone stanow ią cudowny kontrast 
do niebieskiej powierzchni morza. Z 
krzykiem  i piskiem  opuszczają łu.wcy 
wybrzeże, z krzykiem  i piskiem  zegna­
ją  ich żony i dzieci.

N astępuje szereg ciężkich dni p ra ­
cy, które trw a ją  aż do końca paździer­
nika. U to k u  łódek, zwisa ją. kosze, któ­
re czekają na łup. Rozpoczyna się p ra ­
ca codzienna: nurkow anie.- Nozdrza 
zam ykają nurkow ał specjalnym  przy­
rządem  rogowym, praw ą rękę ochra­
n ia się pięciu skórzanem i napars tk a­
mi, celem ochronienia ich od zajęć o- 
strem i brzegami muszel, które nu rko­
wie bez wyboru i szybko zagarn iaja  
do kosza. W pasie obwiązują nu rk a  
cienkim, lecz mocnym powrozem, na 
którym  zaw ieszają również koszyk na 
ostrygi. Linkę obciążają ciężkiemi k a­
m ieniam i, które n u rk a  ściągają na dno 
głębi, trzym a się on nadto liny wiel­
kim palcem  u nogi.

Ławica znajduje się n ier z w głę­
bokości 25 m. Tylko najbardziej wy- 
trenow ani nurkow ie potrafią w ytrzy­
m ać pod wodą 2 do 3 m inu t i w ciągu 
tego czasu napełn ia ją  kosz m ałżam i.

Załoga na łodzi z naprężeniem  wycze­
kuje sygnału do w yciągnięcia liny. na 
której zawieszony jest kosz. Sam  n u ­
rek odczepia sie od liny  i wydobywa 
się o wła snych siłach niby korek n r  
pow ierzchnie — n a  poły uduszony, ła­
piący gwałtu wuiie powietrze, n a  poły 
omdlały.

Ale nie wszyscy w racają, setki, a  
czasem naw et tysiące padają  ofiarą 
sw7ego zawodu, rekiny, węże m orskie, 
ośmiornice po lu ją  ze swej strony n t  
w łasną rękę n a  łowców m uszel

Podczas gdy okręty  i łódki działa­
ją  na  morzu, handel perłam i nie od- 
jjywa się zupełnie. Na całem jednako­
woż wybrzeżu, we w szystkich k aw iar­
niach, bazarach, w każdej chacie mó­
wią wyłącznie tylko o połowie, o tem, 
czy powrót łowcy oznaczać będzie — 
w ielką w ygraną, od której datow ać się 
pocznie now a epoka w życiu rodźmy, 
czy też będzie znowu zawodem, ska­
zującym  na szare, codziene życie, jak  
dotąd.

Tymczasem właściciel łodzi sp isu­
je codzień zdobycze dnia, re jestru je  
perły płaskie i okrągłe, ow alne i nie1- 
reguiarne, białe i żółtawe, różowe, zło­
te, niebieskie, zielone, matowe i czar­
ne, a  wreszcie drobniuteńkie, iak r.aj- 
dropniejszy piasek. Lecz dopiero n a  
wybrzeżu następuje  fachowa ocena 
w artości każdej poszczególnej perły  i 
rozrachunek w łaściciela łodzi z każ­
dym z nurków .

■ Często jednak zdarza się, że całe 
flotyle łódek idą  na dno z powodu 
nurz podzwrotnikowycn, nadchodzą­
cych nieprzewidzianie, niesłychanie 
gwałtownych i zgubnych dla tycb 
drobnych łupinek, jakiem i są po n a j­
większej części łódki łowców arab ­
skich.

MAMY NA ŚWIECIE NAFTY TYLKO 
NA LAT £0!

Jeden z najtęższych znawóów spraw 
naftowych. Ryszard Redm ayne, an­
gielski inspektor kopalń oświadczył 
co następuje w sprawozdaniu swgnn 
świeżo ogłasżanem; ~a tyczącem się 
zapasów ropy naftow ej n a  kuli ziem­
skiej:

„W ątpię, aby nafta  m ogła stać się 
kiedykolw iek konkuren tką węgla. — 
P rodukcja  jej roczna rów na się obe­
cnie 1/9 produkcji -węgla, % wedle 
wszelkiego praw dopodobieństw a, już 
za la t 12 nastąp i ograniczenie jej pro­
dukcji w Ameryce północnej. Za lat 
zaś 25 źrudła naftowe tam że zostaną 
doszczętnie wyczerpane.

„A co się tyczy produkcji nafty we 
w szystkich innych krajach na L uli 
ziemskiej — to, jestem  najmocniej 
przekonany, że ustan ie po 80, w n a j­
lepszym razie po 100 Latach“.

Dr. Wł. BRYNIARSKI.

U&0Z9 aojsKoae dli 
młodzieży szkolne!.

Njedawn© obchodziliśmy świębo przyspo­
sobienia wojskowego. Coraz częściej słyszymy 
obecnie o tem. przysposobieniu wojsLowem. 
Ma ono v ielkie znaczewie. Ma bowiem trzy­
mać nas w ciągłej gotowości bojowej, która 
naszem"’ Państwu taik bardzo jest potrzebna. 
Znaczeń'e przysposobienia wojs-kow. jest dzi­
siaj już jasne i zrozumiale. Jeżeli przysposobie­
nie wojskowe spełni żaden"a, jakie sobie wy­
tyczyło, wtedy będziemy mogli skrócić czas 
słu-śby wojskowej, oszczędzić Państwu wy­
datków na wo-jsko i nie odrywać obywatela na 
dłuższy okres czasu od jego zajęć codziennych. 
Na-razne oczekujemy uchwalenia przez Sejm 
odpowiedniej ustawy, której projekt jest już 
oddawna przygotowany, a która umożliwiłaby 
zrealizowanie zadań przysposobienia wojsko­
wego w całej pełni. Pracę nad przysposobie­
niem wojsk- obserwujemy dzisiaj w różnych 
towarzystwach o charakterze wojskowym lub 
sportowym i wśród młodzieży szkolnej. W 
każdej prawie szkole są już obecnie t. zw. huf­
ce szkolnie, w których młodzież starsza wy­
chowuje się zarówno pod względem fizycznym 
aik i wojskowym. 'Uzupełnieniem tych ćwi­

czeń M 0 b0'zy le tn ie . Kto przyglądnie się pra­
cy w obozach wojskowych, tem straci wszel­

kie uprzedzen-a do tej tak ważnej dzisiaj dla 
nas sprawy.

Korzjści, jakie daje taki obóz młodzieży 
uożnaby ująć w pięć punktów zasadniczych: 
świeże powietrze, słońce, woda, gimnastyka 
a nad tem ws-zystkiem góruje, to co jest ge­
neza i zarazem celem obozów — przysposo­
bień e wojskowe młodzieży szkolnej.

Czterech pierwszych korzj ści z obozów 
u e będę analizował szczegółowo, bo te każdy 
człowiek zupełnie dobrze rozumie. Dla mło­
dzieży sz,ko'nej, zwłaszcza dla młodzieży ślą­
skiej, spędzającej rok rocznie dziesięć mie- 
s ęcy swego młodego życia w zadymionych 
miastach i do tego przy wytężonej pracy u- 
mysłowej — pobyt kilkutygodniowy na wsi, 
tej wsi spokojnej, zdała od gwaru wielko­
miejskiego jest rzeczą mletyiko pożądaną, - ale 
i k ociec zną. Na szczęście społeczeństwo na­
sze ZTOziMtrało tę potrzebę młodzieży. I oto 
część, ale niestety tylko część młodzieży ślą­
skiej mogła zakosztować tych ro-zko-s-zy i przy­
jemności, jakich tyle może dać wieś w mie­
siącach letnich. Trzy organizacje przyś-zły na 
Śląsku z pomocą młodzieży naszej. A w:ęc 
Czerwony Krzyż urządzał kolonję letnią w 
Rabce. Komitet Rodzicielski przy gimnazjum 
mat.-przyTodniezem w, Katowicach wysłał 36 
uczniów na kolonję l-e-*nią do Krzemiennej nad 
Sanem, pod kierownictwem pro-f. Kucharskie­
go. A wren-zci-e wojsko, tworząc obozy przy­
sposobi en ia w o j  sików eg o.

Znaczena tych obozów my dzisiaj jeszcze 
nie doceniamy należycie; a  znaczenie to jest

olbrzymie. Właśnie pięć powyżej wspomnia­
nych korzyści dają oam obo-zy wojskowe w 
zupełności. Oto 150 uczmiów ze Śląska Gór­
nego wyjechało na sześć tygodni na wieś, by 
odetchnąć zdroweuu,, czystem i świeżem po­
wietrzem górsk’em.

Obóz górnośląski, numerowany, jaiko obóz 
VIII, należał do grupy II oboizów letnich ra­
zem z obozem VI zachodniio-irai-opolskim i 
obozem VII z Zagłębia Dąbrowskiego. Grupa 
ta obozów OibTała sobie jako miejsce pobytu 
ślicznie w Beskidach położoną wieś Stryszawę 
między Żywcem a Suchą. Obo-zy rozbito pod 
torem kolejowym nad rzeką Stryszawką, nad 
którą, jak również i za torem kolejowym 
wznosiły się wprawd-zi© nii-ezbyt wysokie, ale 
urocze, lasem szpilkowym pokryte, kcpia.ste 
w znieś len. a Beskidów. Obozy położone były 
nad rzeką. Ma to dobre i złe s-taony. Złą 
stronę można w tem widzieć tyil-ko jedna, że 
w razie powodffli obozy moigą być poważnie 
zagrożone, jaik d o  miało mi-eji&oe w obozie 
VII, który położony na niższem, ui-ż pozostałe 
dwa obo-zy, terytorium, był zmusz-om' prze­
nieść się poiz-a tor kolejowy. Ale obóz nale­
życie rozlokowany m-oże i tego niebezpieczeń­
stwa uniknąć. Mimo to jednak należałoby po­
łożenie ołio-zów w bl.-skości rzeki z zacho­
waniem w zeLkich ostro-żir.oś-ci uważać za 
rzecz konieczną. Woda bowiem jest bardzo 
ważnym warunkiem życna obozowego. Ką- 
pieł jest jego integralną częścią. Przecież If- 
mirjętneść pływania jest dzisiaj już ważna 
gałęzią sportu i ma specjalną rubrykę na kar­

cie „sprawności fizycznej", jaką otrzymuje 
każdy uczeń. Urządzono w Stryszawoe osobna 
pływalń ę dla u-czestników; zniszczyła jaj je ­
dnak ulewa w początkach sierpnia. Z dobro­
dziejstwa wody korzystali uczniowi* w zmaca­
nej ilości. Podkreślić tu należy pewn i swo­
bodę w ubiorze u ut zmiów. Oały prawie 
-dzień spędzali uczniowie w stroju kąpielo­
wym, a tylko ćwiczenia ozyisto wojskowe i 
służbę odbywali w miuuidiuirach. Nie sprzeci­
wiając sie moralnośd, dawało to .większą 
swobodę i zręczność ruchów przy ćwiozariwet 
gimnastycznych i zarazem pozwalało opero­
wać słońcu na ciało, niwelując P-rżytem pot, 
jaki w takich wypadkach w większej ilości 
się wytwarza. Ten właśni© strój kąpielowy 
umożliwiał uozmiom, że szczególnie przerwy 
między różnemi skokami i biegami wyzyski­
wali dla odświeżenia swych sił w wodzie 
rzecznej.

Oo do miejsca zakwaterowania, to m  dwie 
rzeczy należałoby tu zwrócić uwagę. Miano­
wicie przy górzystym terenie brak było od­
powiedniego miejsca na ćwiczenia wojikowo, 
zwłaszcza bojowe; z drugiej strony grunt, na 
którym stały obozy był gliniasty, stąd mało 
przpmakałny; to też w cza i-e ulew, które 
zwłaszcza w tym roku dały się dotkliwie we 
znaki, woda w małej tylko części wsiąkając 
do ziemi, wpływała raczej do namiotów. Na­
leżałoby więc w przyszłości braki te usunąć- 
Pełnić,

(Ciąg dalesr aa*t>
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NOTOWANIA GIEŁDOWE. 
Papiery państwowe.

W a r s z a w a .  18 11. (PAT). 5% po­
tyczka dolarow a 68.66, w złotych 
452.25, pożyczka kolejowa S0---85.00.

Akcje.
_ W a r s z a w a .  18 11. (PAT). BanK 
dyskontow y 4.95—5.00, Bank Hancllo 

w W arsz. 2.50, b a n k  Zachodni 1.25, 
d a iik  Zw. Sp. Zaro-h. 4.00, Chodorów 
5.10, W arszaw ski cukier 1.50— l.60, 
W arszaw ski węgiel 1.18—1.20, Cegiel- 

0.20, Lilpop 0.48, Modrzejów 2.05, 
^ o rb lin  0.68—0.71, Rudzki 0.74, S ta ra ­
chowice 0.95—0.97, Borkowski 0.58, 
Żyrardów  6.30—6.40, sp iry tus 1.75, Ur­
sus 0.52, V ulkan 0.85. Lom bard 1.15.

K r a k ó w .  18 11. (PAT). Bank Po- 
£*zechny K redytow y 0.06, Tohan 0.09, 
^ u a rm a  0.66, Zieleniewski 9.25—9.35, 
O ^ ^ ls k a  9.50, Parowozy 0.21, N afta 
11 E lektrow nia Siersza 0.13, Ćmie- 
16w 0-25, Chybie 3.70, Piasecki 1.35.
. P o z n a ń .  18 LI. (PAT). Bank Kwi- 

9n Potocki 2.00, B ank Zw. Sp. Zar. 
*'<t0, Barcikowski 1.00, C entrala Rolni­
ków 0.50, Centrala Skór 0.65, Herzfeld 
?i ak E ubań 60.00, Dr. Roman May 
i * * *  ’ StaJbrowscy 0.90, Unia 3.6Ó, 
l®udencja bez zmiany.

W i e d e ń .  18 11. (PAT). Ziele,niew- 
f*1 W -00, Apollo 480, Fanto 144, G a l , 
*•« *ps ty 97, Galicja 785, Schodnica 103, 
s te taza  20.500, Kompas 12.200, Goie- 
~Ow 29u, Lum en 4.100, N afta 96.500, 
Brow ary Lwowskie 81.

Zboże.
do i°,Ln a ń - 18 11. (PAT). Żyto 16.25 

• pszenica 24.50—25.50, ję- 
d ^ T 7e^ brow - 20.80—21.80, owies 16.50 

17.50 m i.ii żytnia 70% 26- -27, mą-
27—28, m ąka pszenna 

• 7*} ■’ ospa ’J,)Zeilna 11—12, ospaŻytnia 10.50—11.50, groch polny 21—22, 
groch V iatoria 27—31, ziem niaki fa- 
bryczne 2.30—2.50, słom a żytnia luźna
1.75—1.95, słoma żytnia prasow ana
2.75—2.95, siano luźne 6.10—6.90, sia­
no prasowane 8.10—8.90, tendencja 
stała.

C h i c a g o .  17 11. (PAT). Pszenica 
na grudzień 157 trzy  czwarte, na m a­
rzec 153.75, na lipiec 134 jedna ósma, 
kukurudza na grudzień i m aj 76 pięć 
ósmych, owies na grudzień 38 siedem 
ósmych, na maj 43.25, na lipiec 465 
pięć ósmych, żyto na grudzień 84 sie­
dem ósmych, na maj 91.00, smalec na 
■styczeń 14.47Yz, na m arzec 14,4214, na 
toaj 14,25, boczki na  styczeń 14.50, na  
maj 14.20, słonina 16.25.

Metale i  towary.
L o n d y n .  18 11. (PAT). Miedź 

stan d ard  gotów ka 61—61.12, trzym ie­
sięczna 62—62.12, elektrolitow a 67.50—
68.00, wyborowa 64.50—65.75, cyna 
S tandard  gotówka 287—287.50, trzy ­
m iesięczna 283—284, ołów zagranicz­
ny p ła tny  zaraz 36.62, p łatny  naprzód 
36.0u cynk zwyczajny płatny  zaraz
38.00, płatny naprzód 37.62.

**ONIKA GOSPODARGZA.
Z Komitetu ekonomicznego ministrów* Wczo- 
dnia 17 bm. odbyło się posiedzenie Koraite- 
Ekonomicznego Rady Ministrów. Na posie- 

tem załatwiono sprawy, rozpoczęte na 
Przednich posiedzeniach Komitetu, a miano- 

, J e: ustalenie kontyngentów przywozowych 
*°warów objętych zakazem przywozu oraz 
Prawę zwolnienia od opłat wywozowych kra- 
Wych rud żelaznych, pirytów i wyplaków pi- 

iytowyun. Sprawy te zostały załatwione zgo- 
n*e 2 wt,ioskami M -stwa Przemysłu i Handlu- 

,ak v.pjywajq aanlny. Dla charaaterystyki 
Ptywu danin, przytaczamy porównanie wpły- 

T ° w Podatkowych z pierwszej dekady listopa- 
br. z wpływami analogicznej dekady listopa- 

owej w r. ub. Ze zwyczajnych podatków bez- 
Pośrednich w I-ej dekadzie r. b- wpłynęło 7.9 
®tli. zł., w I-ej zaś dekadzie listopada r. ub. 8,1 
* ‘11 zł. Z podatków pośrednich I-ej dekady r- 
b. wpłynęło 15 milj., w analogicznej zaś de­
kadzie r. ub. z  tych samych podatków 2,2 mili- 
*ł- Wpiyw z opłat stemplowych i należytości 
■ie uległ zmiame i wynosi 3,1 milj. zł. To samo

K a t  o w i  c e, 18 listopada.
W potocznych rożmowach słyszy 

się tu ta j niejednoiirotnie twierdzenie, 
że Rząd polski zaprowadził bezpraw- 
md monopol tytoniowy i spirytusowy 
na terenie polskiej części G a r n  ago Ślą* 
ska. Po w siach i; m iasteczkach kręcą- 
się jakieś podejrzane indyw idua, k tó­
re tłóm aczą chętnym słuchania, ze lud 
górnośląski potrzebuje tylko tego gro­
m a d n a  zażądać, a Rząd cofnie mono­
pole państwowa i  wszyscy będą mieli 
ta n ią  „presówkę“ (liście tytoniowe do 
żucia) i dobrą „czystą!. Agitację w 
tym  k ieruku  popiera się wskazaniem 
na zm niejszenie bezrobocia przy pusz­
czeniu w ruch fabryk wyrobów tyto­
niowych i gorzelń, niepracu jących na 
rachunek monopolu. Różową przy­
szłość polskiego Górnego Śląska uza­
leżnia się od w ysunięcia i spełnienia 
tego postulatu. Lud górnośląski siu 
cha tego uważnie, ten i ów potrząśnie 
r. niedowierzaniem  głową, ale nieje­
den przepytuje się dokładniej i śtwier- 
dza w końcu, że zasadniczo spraw a 
przedstaw ia się podobnie.

Rząd nasz, rozciągając monopole 
państw ow e na obszarze polskiej czę­
ści Górnego Śląska, zapom niał o tem, 
że, nadając Górnemu Śląskowi auto- 
nomję (S tatu t organiczny) w roku 
1922, uchw alił, iż o rozciągnięciu u- 
staw  przemysłowych Rzeczypospoli­
tej PolsKiej na  terenie górnośląskiej 
części tutejszego województwa, decy­
duje Sejm śląski. Sejm śląsk i może 
te ustaw y uchw alić lub odrzucić pro­
stą  większością głosów. Nie wiadomo, 
czy przy w prowadzeniu monopoli pań­
stwowych n a  pulskim  Górnym Śląsku  
Rząd nasz przypuszczał, że n ik t się 
nie połapie,-• czy też • zaszedł tu ta j wy­
padek niedbalstw a i aapom nienia. Dzi­
siaj „bezprawie" to stało się głośnem 
i z ustaw y Sejmu śląskiego, która przy 
w prow adzaniu monopoli byłaby zwy­
czajną form alnością, rpowstaje rac ja  
stanu.

Błąd napraw iono o tyle, że Rząd 
wniósł do Sejm u śląskiego odpowie­
dni projekt ustaw y, ale spoczywa on 
od p a n i miesięcy w kom isjach, ponie­
waż n ik t nie rna odwagi w ysunąć go 
na światło plenum. Spraw a jest b a r­
dzo zahagniona i większość dla rządo­
wego przedłożenia może się stać w ąt­
pliwa.

Szczególnie silna opozycja pow sta­
ła przeciwko monopolowi spirytuso­
wemu. Opozycję tę  stworzyły czynni­
ki zainteresow ane, gorzelnicy, fabry­
kanci wódek i szynkarze. W pływy 
tych zainteresow anych czynników 
zdołały naw et skruszyć zasady m iej­
scowych wyznawców katechizm u Mar- 
xa. Tutejsza gałąź Polskiej P artji So­
cjalistycznej, która, iak wiadomo, na j­
goręcej popiera wszelkie monopole

«  na &  ShjsKc,
państw o* , sprzeciwia się barazo e- 
nergiczm e zapj owradzeniu monopolu
spirytusów  ego.

Faktem  jednak jest, że p iojekt od­
rzucenia przedłożenia rządowego o 
wprowadzeniu, a raczej zatwierdze­
niu, monopoli państwowych w obrębie 
górnośląskiej części województwa ślą­
skiego, stał się świetnem  narzędziem 
demagogii stosowanem wobec wybor­
ców przez nieodpowiedzialnych p o ­
słów. Dzisiaj jeszcze, chociaż projekt 
tkw i w kom isjach, jak głowa strusia  
w piasku, na posiedzeniach sejmo­
wych ławy galerji zapełniają dziesiąt­
ki szynkarzy górnośląskich, którzy 
przybyli specjalnie do Katowic, żeby 
być św iadkam i utrącenia  monopoli 
państw owych. Na razie ustaw y te nie 
dostały się jeszcze na porządek dzien­
ny obrad. Teraz szereg posiedzeń Sej­
mu śląskiego, przypuszczalnie, aż do 
Św iąt Bożego Narodzenia, zajmie dy­
skusja  budżetowa, k tó rą  już w ubiegły 
p iątek  rozpoczęło ekspose wojewody 
śląskiego. Jednak  chw ila głosowania 
nad tym  projektem  rządowym musi 
nadejść, a obrót tej sprawy trudno 
dzisiaj przewidzieć. Absurd wyrażenia 
niezgody na  zatwierdzenie monopoli 
łatwo sobie wyobrazić, jeżeli weźmie 
się pod uwagę, że Rząd m usiałby u s ta ­
nowić specjalną granicę pomiędzy pol­
ską częścią Górnego Śląsko, a resztą 
Rzeczypospolitej. W yodrębnienie gór­
nośląskiej części województwa ślą­
skiego z organizm u gospodarczego na­
szego państw a, byłoby kom pletne. 
Przypuszczalnie te względy polskiej 
rac ji stanu  i zdrowego rozsądku skło­
n ią  szereg posłów śląskich do zanie­
chania swoich w archolskich poezj- 
n a ń .  Może spojrzą dalej, a  nie ogra­
niczą swojego św iatopoglądu do za­
kresu wlasrfej kieszeni i osobistego wi­
dzimisię.

Wogóle sam a możliwość debatowa­
nia nad podobną ustaw ą, zatw ierdza­
jącą wprowadzone już monopole, w in­
na być dla naszego Rządu pewnem 
m em ento w stosunku do samodzielno­
ści Śląska. Cel autonom ii, nadanej w 
roku 1S22, leżał w u ła tw ieniu  zespole­
nia ziemi śląskiej z Rzeczpospolitą. 
Stworzony pomost staje się tymczasem 
zaw adą na drodze dp unifikacji i upo­
dabnia s;ę coraz bardziej do konwen­
cji genewskiej, oddając polski Górny 
Śląsk pod gospodai czą hegemonię 
Niemiec. Konwencja genew ska obo­
wiązuje jeszcze przez la t 15, ale „sta­
tu t organiczny'1 może być już teraz 
rozwiązany, -embardziej, że zam iast 
zbliżać Ś ląsk do Polski, o d d a la ' go. 
Trudno być w obecnych w arunkach 
zw olennikiem  centralizacji, ale interes 
Państw a nie może być nigdy narażony 
na  szw ank z powodu zbytniej samo­
dzielności młodej prowincji.

mniej więcej dotyczy zysków z monopoli, które 
w 1-ej dekadzie r. b. dały 10,8 inilj- zt> w ana­
logicznej zaś dekadzie r- ub- 10,3 milj. zł. Naj­
większa różnice wykazuje wpływ podatku ma­
jątkowego, który w I-ej dekadzie listopada r. b. 
dał niespełna 1 milj. zł- gdy w I-ej dekadzie li­
stopada r  ub- wpłynęło z podatku majątkowego 
do Kas Skarbowycn 4,8 mili- zL Mim > ych róż­
nic ogólna suma wpływu danin 1 zysków mono­

poli nie wykazuje wielkiej różnicy: w I-ej de­
kadzie listopada r. b. do Skarbu Państwa z waż­
niejszych danin i monopoli t/płynęło 24A milj- 
zł., w I-ej zaś dekadzie r. ub. 23-1 milj. zł-, jeśli 
zaś odliczyć wpływ z podatku majątkowego 
jako nadzwyczajnego, to okaże się. że wpływy 
zwyczajne w I-ej dekadzie listorada r- b. dały 
Skarbowi państwa 23,4 milj. zł., gdy w analo­
gicznej dekadzie r. ub. 18,3 milj. zł.
—  — I— —T B  -  !  .  -f -M—m — » ■

Koks kowalski z torfu. Minister Rolnictwa 
Janicki, podaje rolnikom do wiadomości wypró­
bowany przez siebie sposób otrzymywania kok­
su z torfu, nadającego się do użytku w kuźni- 
Wobec tego, że u .ias torfowisk jest podostat- 
kiem a o węgiel kowalski nieraz trudno, nieje­
dnego gospodarza może to wybawić z wielkiego 
kłopotu, a także może się stać poważnem źród­
łem dochodu. Do robienia koksu używać się po­
winno tylko pierwszorzędnej jakości torfu, a 
koks ten jest tak dobry, że może nawet być 
używany w hutnictwie przy wytapianiu i prze­
rabianiu kruszców. Jedyną wadą koksu torfo­
wego jest to, że pozostawia po spaleniu popiół- 
Procedura koksowania jest bardzo prosta, naj­
łatwiej osięga sie koks zapomocą suchej desty­
lacji, to jest przez bardzo wolne spalanie torfu 
przy niewielkim dostępie powietrza. Zupełnie 
suche cegiełki torfowe układa sie w kopiec nie­
zbyt szczelnie, aby powietrze w czasie spala­
nia tnogio ptzepływać. Sterta nie może być 
wyższa poiiad 8 sążni, od dołu pozostawia s!e 
otwory na przestrzał, po zapaleniu okłada się 
stertę chrósńm a na wierzch ziemią albo dar­
nią na 6—8 cali. Przy dobrem koksowaniu o- 
t iymu>e się z .rz? :.i pudów toriu, ieden pud 
'< '■'ksu, dorównując ;gu kok i owi kowalskiemu.

Zabezpieczenie prawne operacyj przekazo­
wych 1 inkasowych- Doświadczenia ostatnich 
czasów wykazały pewną lukę w naszem usta­
wodawstwie bankowem, które nie normuje w 
spusób dostateczny operacyj przekazowych i in­
kasowych. Coprawda dziedzina ta w ustawo- 
dawstwach zachodnich również nie jest unor­
mowana dostatecznie, jednak w naszych warun­
kach wobec kryzysu gospodarczego brak odpo­
wiednich norm prawnych w tej dziedzinie sto­
sunków daje sie dotkliwiej odczuwać niż zagra­
nicą ze względu na to, że niektóre banki, prze­
trzymując należność z tytułu inkasa przekazów 
i używając na ich operacje kredytowe, podry­
wały zaufanie do stosunków kredytowych w 
Polsce. Z tych względów, jak nas informują 
^e sfer miarodajnych, M-stwo SkarDu uznało zł 
konieczne wniesienie do Sejmu odpowiedniego 
projektu ustawy, któraby nadawała należnoś­
ciom z tytułu przekazów pieniężnych i inkasa 
w każdym czasie przez odnośną instytucję kre­
dytową pełnego pokrycia w środkach natych­
miast rozporządzalnych i zabezpieczało Je w 
ormie odpowiednich sankcyj prawnych. Projekt 

takiej ustawy jest w stadjum opracowania i w 
najbliższym egasie wniesiony ma być do Sejmu. 
Należy przypuszczać, że uchwalenie ustawy, 
normującej należycie działalność bankową w tej 
dziedzinie, przyczyni sie do uzdrowienia stosun­
ków pod tym względem w interesie sfer prze­
mysłowych i handlowych, jak i samych ban­
ków. _

Ruch towarowy na kolejach wzrasta. Według 
tymczasowych, zebranych przez M-stwo Kolei, 
przewóz towarów na kolejach naszych wzrasta: 
w sierpniu r. ub. wpływy kas towarowych dały 
32,2 milj. zł., we wrześniu tego roku 39,5 mili 
zł., w październiku zaś 46,3 mili. zł-, W r- b. 
wpływy te wynosiły: w sierpniu 45 milj. zł., w* 
wrześniu 45,5 milj. zł-, w październiku według 
prowizorycznych obliczeń około 46 milj. zł. (po­
nieważ rachutiki za miesiąc ten nie zostały je­
szcze zamknięte, więc ostateczny wynik będzie 
jeszcze wyższy). — Zaznaczyć, należy, że rezul­
taty te osiągnięte zostały pomimo znacznych zni­
żek taryf kolejowych na przewóz całego szerega 
towarów, co jest wymownym dowodem wzro­
stu ruchu towarowego na kolejach.

Błędne informacje. Jak się dowiadujemy z 
miarodajnego źródła, ukazujące sie w ostatnich 
dniach w różnych pismach pogłoski o naszych 
pożyczkach zagranicznych, nie pochodzą ze źró­
deł urzędowych i nie odpowiadają istotnemu sta­
nowi rzeczy.

D ew izy  z dnia 18 listopada 1925 r.
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Nowa taryfa celna w Polsce- W najbliż­
szych dniach zostanie ogłoszona w Dzienniku 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej nowa taryia 
celna z uwzględnieniem wszystkich zmian na­
rzuconych ostatnio przez konieczności życia go­
spodarczego. Taryfa ta obowiązywać będzie 
od dnia 1. stycznia 1926. Pogłoski, jakoby wej­
ście w życie now°j taryfy miało się datować 
już od I. listopada r. b., jak stwierdza Minister­
stwo Przemysłu i Handlu, za bezpodstawne.

Ogólno-poIsV syndj uat żelazny. Związek 
Polskich Hut Żelaznych oraz Górnośląski Zwią­
zek Przemysłowców Górniczo-Hutniczych wy­
raziły gutowość stworzenia w jaknajprędszym 
czasie ogólno-polskiego syndykatu żelaznego. 
Prace przygotowawcze 1 rokowania prowadzące 
ido realizacji tego syndykatu są obecnie w toku 
i  w krótkim czasie należy się Spodziewać po­
wstania tej nowej organizacji.

Związek obrony przemysłu polskiego. W Po­
znaniu powstała organizacja p. t* Związek Obro­
ny Przemysłu Polskiego, skupiająca zarówno 
organizacje gospodarcze, społeczne i poszczegól­
ne firmy, Ors anizacja ta rozpoczęła już pracę. 
W sprawie powyższej w najbliższych dniach 
Zamieścimy bliższe dane. Dnia 18 bm. odbędzie 
się w Poznaniu zebranie Związku Obrony Prze­
mysłu Polskiego.

Zagraniczne oferty nawozowe. W ostatnim 
czasie rozsyła p. inż- Stoetzel (Zivillngenieur,

Berlin—Zehlendorf) przeważnie do miast i in­
stytucji oferty na cały szereg sztucznych na­
wozów. Tej ofercie wzgi temu wynalazkowi 
należy poświęcić kilka uwag.

Szumnie zredagowana oferta odnosi się do 
nawożu, fctćry podobnie jak nowy nawóz „suro- 
fosfat“ otrzymuje się z odpadków, jak fekalia, 
ślamy kanalizacyjne itp. Skład tego nawozu ma 
zawierać około 10 procent w wodzie rozpusz­
czalnego a^otu, 7 procent w wodzie rozpusz­
czalnego kwasu fosforowego, 5 procent w wo­
dzie rozpuszczalnego potasu 1 63 procent szyn­
ko i łatwo rozkładającej się masy organicznej. 
Byłby to idealny nawóz, gdyby skład jego byl 
rzeczywiście takim, co jest jednak mało praw- 
dopodobnem, gdyż skąd takie ilości wysokowar- 
tosciowych pokarmów mają się brać w odpad­
kach takich jak ścieki fabryczne i miejskie, z 
garbarni, fabryk kleju, mączkami, cukrowni itp 
Lepszym jeszcze ma Dyć nawóz o składzie 27 
procent azotu, 24 procent kwasu fosforowego 
i 35 procent tlenku potasu. Stosunek ten jest 
absurdem, nic wytrzymującym żadnego rachunku 
chemicznego. Takimi absurdami są ofiarowane 
przez niego siarczan amonu o 27 procent azotu 
(zupełnie czysty zawierać może najwyżej 21,2 
procent) i azoto-siarczan-amonowy o 46,6 pro­
cent azotu (najczystszy azotan amonowy zawie­
rać może najwyżej 35 procent azotu) Te stwier­
dzenia niech starczą, że mamy tu do czynienia 
z fantazjami wynalazcy, które nie mają żadnych

podstaw realnych. Nie przypuszczamy, że p. 
St., który długie lata przebywał w Polsce, li­
czył na nieznajomość polską I chciał z niej zy­
ski ciągnąć. «

Zakaz wwozu koksu niemieckiego
do Belgrji został ogłoszony w tych 
dniach przez rząd belgijski. Zakaz 
wchodzi .w życie z dmem 1 g rudn ia  br.

Cło zbożowe w Austrii podniesiono 
do 0.70 kor. złotych za 100 kg. psze­
nicy i lepszych gatunków  jęczmienia 
i owsa.

Rumuńsko - polskie stosu.iki gospodarcze.
Wzrastające przesilenie eksportu rumuńskiego 
każe decydującym czynnikom rumuńskim coraz 
bardziej zwracać uwagę na kształtowanie się 
stosunków gospodarczych polsko-iumuńskieh, 
których formalną podstawę tworzą zawarte 
między tymi państwami układy. Stosunki te w 
rzeczywistości są bardzo stabe, cowlęcej w o- 
statnich czasach prawie naprężone

Jak wiadomo na wiosnę tego roku rząd pol­
ski, dążąc do upewnienia wartości złotego pol­
skiego; zaprowadził nową taryfę celną, mocą 
której został ograniczony wywóz towarów ru­
muńskich do Polski. Rumunja odpowiedziała 
podwyższeniem cel na polski węgiel i  680 na 
4.000 lejl. Omawiając rozwijające się w tym kie­
runku stosunki pomiędzy obydwoma państwami, 
prasa rumuńsita wskazuje na to, te  rumuńskie

zarządzenia celne tyczące się polskiego węgla 
dyktowane zostały nie tyle chęcią odwetu. Ile 
koniecznością podniecenia aktywności przemy 
siu kratowego, podczas gdy Polska nie mogła 
kierować się podobnemi względami, ponieważ 
Polska nie może Konkurować z Rumunią na ryn­
ku owocowym W ostatecznym rezultacie pol­
skie stawki celne zupełnie zahamowały w y­
wóz rumuńskicn owoców na polski rynek 
zbytu.

Pozatem prasa rumuńska wskazuje stole na 
to, że Polska udzieliła ulg na przywóz owoców 
z Czechosłowacji, mimo że międzv Polską a Cze­
chosłowacją niema politycznego układu, ponad­
to zaś obydwa te państwa, eksportujące wy­
roby przemysłowe, konkurują ze Subą wzajem­
nie.

Rumuńskie kola gospodarcze domagają się 
zatem rewizji stosunków gospodarczych polsko- 
rumuńskich.

„Nie kupu j dzisiaj zagranicznych 
tow arów, bo ju tro  cierpieć będziesz 
nedzę.“

Redaktor odpowiedzialny: 
BMrjan Bobrowski. 

Czcionkami drukarni „Gońca ś.ąstlego* 
w Katowicach.

Pod zarządem Karola Koźliks.

O g f O S £ C L l ! c ,
W średę, dnia 2. grudnia 1925 r. o godz. 10. 

rano odbędzie się w magazynie konfiskat Urzędu 
Celnego Katowice licytacje towarów pochodzących 
z przemytnictwa Informacje co do licytacji udziela 
Urząd Celny Katowice w godzinach urzędowych.

Urząd Celny Katowice 
m z e ln ifc  C n ęd n

1—) Schenk.

ż y ć .
Nadeślij ,-narakter pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, za^omumkuj: imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową anahzę charakteru, okre­
ślenie zalet, wad, zdolności, przeznaczenie. Ana­
lizę wysyłam r,0 otrzymania 3 złotych. Oso 
biście przj.muję 12—7. Protokóły, odezwy, po­
dziękowania najwybitniejszych osób stolicy. War­
szawa. Peycho-Grafolog, Szyber Szkolnik, Piękna 
*5—5 -  U9S)

|  C ż y  z n a s z ?
już proszek do prania

Jttem a  9
m astk 3f

przekona] sie o dobroci i wydaj 
noi. proszku Mawc i Blask, a juz 
Innego więcej nie kupisz'

Mewa, proszek do prania 
45%.
Blask, najlepszy proszek 
do prani a  3 0 %

Shłeii \ śm i Król lims
ulica 3-go Maja 19. Telefon 1148 

z,ądać wszędzie!

P U D R Y  T W A R Z O W E
, - D E R f W Z r *

hygjeniczny, liljowy. ogórkowy zuane ze swej do­
broci. Wszędzie do nabycia.

t a
żnych kolorach poleca po J U il^S w ilZ n iO Ill 
cenach przy stę~nych biuro j spalone dokumenta woj-

f l e f m  Holkingera,
w Krakowie 

przy ul. Mikołajskiej 5.

skowe r. 1897, 
Ignacy Zaioiczj k, Wycląie

d o  -jm stfŁrof&ąpto i  p o n  o J i e n i at
dla polskiego wytwórcy 
i Kupca jest i pozostanie

j&z4ifccxYi's leM am a.

zbliża się, więc ogłaszaj­
cie W usze towary i cen­
niki do nich w naszym

f r & ń a s

piśmie powainem i bar­
dzo rozpowazechnionetŁ 
w calem województwie.

Nekrologi wykonuje 
szybko 
i tanio w Katowicach.

Zamów.enii s.
Niżej podpisany zamawia niniejszem w Urzędzie Pocztowym 
na miesiąc grudzień 1925 wychodzącą w Katowicach gazetę

Cftonfeu Śląski**99

Imię i nazwisko 

Mieszkanie: . p * • •
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Kviił pocztowy.
Powyższe 2% złoty zapłacona 
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Zamówienie.
Niżej' podpisany zamawia niniejszem w Urzędzie Pocztowym 
na miesiąc grudzień 1925 wychodzącą W Katowicach gazetę

„Goniec Śląski46
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Mieszkanie:

Urząd Pocztowy

Kwit pocztową.
Powyzsae 2*/» atoty zapłacona 
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Urząa Pocztowy . , .
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Firmy godne polecenia:
l i o t D i  < i ? n r

Mmm Asiorja
r.atowice, ul. Marjacka. 

Pierwszorzędna Kawiarnia na Górnym Śląsku.

um urn
katowlce-Zawodzie, ulica Krakowska 72

poleca jako reprezentacja tabryki wledeńslue,' 
na sezon zimowy

jpHtMs?scx0*. a u b r a n H  
m ę s f t  i e  i r i e d e ń s f t i e

w pierwscorzędnem wysouaniu oraz bielizno.
Ceny niskie I Ceny niskiel

O jakości i taniości towaru prosimy przekonać 
s ę naocznie. 2703

Papierosy / Cygara / Tytoń / Papićro*- 
śnice / Fajki / Cygarn Ice / Tutki, po oca
2825 Trafika

K O M A N A  P 0 P I 9 Ł K A
Katowice, ulica Warszawska ur. 38.

s o r s E ie , i i B i t  W arnie, Mryni 
i  liemshie. S u n  i u n a

wszelalego rodzaju pojecą 2701 
:< Biurc pośrednictwa realności i majątków 

ziemskich

St. IiB R łt UL Baiijy. KrtiewsKa Holo
ul. uimnazjalna 32. W tych samych ubi­
kacjach znajduje się biura obrony prawnej

Na Św ięta I
O B R A Z Y  N A  R A T Y

Sprzedajemy obrazy od 20 zł do 40 z 1. na spłaty 
miesięczne. Pierwszorzędne ramy i obrazy po koo-
icurencyjnych cenach. Prosimy c odwiedzeuię,
Biuro Komisowe, ka luw iet, Jagiellońska 20.

MASZYNY do szycia, znane „Kasprzyckiego** » 
aparatem do naftu. Spłata w 12 ratacn Pole­
camy tanio The Kasprzycni Company, Warsza­
wa, Marszałkowska 153, Chłodna 28- l e k .002 
łOi-51 1 113-51. Prowincja może zamawiać li­
stownie. <3957f

-ta

PRZY JiYitJJt; wszelką bieliznę, pościele, kapy. 
firanki do haftowania, montowania, endlow_nia. 
Pracownia Haków „Emka“. Szlak 13 III- u- 
'i iir.żo przyjmie ldlka pan.enek do nauk' haf- 
ciarskiej.______________________________ 13981)
KZĄDCA gospodarczy, lat t2. żonatj posiada­
jący trzechroczną szkołę rolnicza w Niemczech, 
z 16-letnią praktyka w- wzorowych majątkach 
niemiecłuch, 4 lata w Polsce, znając, uprawę 
ciężkiej i lekkiej ziemi, obznajomiony we wszel­
kich gałęziach gospodarstwa, podupadłe mająt­
ki doprowadza do wysokiej kultury; poszukuje 
posady jako samodzielny lub pod dyspozycje 
właściciela od 1. stycznia 1926 r Posiada wzo­
rowe świadectwa i referenci. Łaskawe zgło- 

! szenia przyjmuje: Ignacy Owsiany w Bagie-
| r.icy, poczta Dąbrowa, obok Tarnowa. (3954)


